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l iczba 46.
Przedp ła ta  wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

*9 zj r  — kwartaln ie  4 złr. 00 ct. — miesięcznie 
1 r f r '  50 ct.

Z przesyłką pocziową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 z łk  — półrocznie 12 złr. — kwartalnie  6 złr .  — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą ,  do całych JLoiniec 
rocznie 50 merek —  kwartalnie  12 m arek 5 srg., 
do F ra n c j i ,  A.iglj i ,  W łoch  i Szwajcarji  rocznie 
80 franków — kwartalnie  20 franków.

Num er kosztuje 6  centów.
Rękopisów Redakcja n ie zwraca.

T e l e f o u  R e d u k c j i  1 7 1 . wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8 .  rano.

Przedpłatę i ogłnszenia przyjm ują w e L w o w ie ;
Biuro Adminis tracji  „Dziennika  Polskiego," plac  M ar iack i  

liczba 6. i 7 w domu p a n a K ise lk i ;  we W iedniu ,  
Ham burgujFrankfurc ie  n ad  Menem, Berlinie, L ipsku, /  
Bazylei,  Szwajcarji  i W rocław iu  pp Haasenstein  1 
et Vogler, we W iedniu A. OppeRk, R  Moose, Rotter  /
i Spł. , w Warszawie R ichm an  ct F ren d le r ,  Biuro i
anonsów w Pary iu  pułkownik Raczkowski, Faubourg  
Poisson ier  32.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą  6  centów od jednego 
wiersza  clrobnym drukiem (petit).

P ryw atna  korespondencja  i nekrologi 1 3  ct. od wiersza.

Drobne ogłoszenia po 1 J/a centa od wyrazu. Pom ieszka­
nia i sk lepy po 1  et. od wyiazu.

R etlam y f  rubryce „N adesłane”  20 cnt. od w iersza .

W sprawie Banku austro-węgierskiego.
Lwów 14. Litego.

Znane są zapewne powszechnie postulaty po­
szczególnych klubów prawicy, odnoszące się do 
sprawy bankowej, a zestawione przez referenta tej 
sprawy, p. Bilińskiego, w siedmiu wnioskach posta­
wionych w subkomitecie bankowym komisji 
ugodowej w formie wezwania Rządu, ażeby zobo­
wiązał zarząd Banku do ich wypełnienia.

Bvły to żądania następujące: 1. ażeby Bank
w przyszłości uwzględniał więcej Towarzystwa go­
spodarcze i zarobkowe, udzielając im łatwiej kre­
dytu; 2 ażeby przy mianowamn cenzorów zasię; 
gano zdania "nietylko Izb handlowych, ale także i 
Towarzystw gospodarskich: 3. ażeby stopa pr°°en'  
towa pożyczek hipotecznych obniżoną została,
4. ażeby Bank powiększył liczbę swoich filij 0 1 ’
5. ażeby przyjął warrant w zakres swojego ob? v ’ 
a wreszcie 0. i 7. ażeby tak w ogłoszeniach ja 
też w korespondencji i w ogóle w stosunkacn ^  
stronami uwzględniał oprócz niemieckiego ze 
języki krajowe. ...

Prz>pomną sobie zapewne czytelnicy, z jaką 
pewnością mawiano w swoim czasie w naszych 
„sferach półoficjalriych" o tern, że przyszłość tych 
żadań jest niewątpliwie zapewnioną, że Rząd u- 
czyni wszystko, co tylko będzie w jego mocy, 
ażeby je  urzeczywistnić. Jedno tylko żądanie Cze­
chów co do polyglotyzmu na banknotach, nie li­
czyło się do tych „pełnych przyszłości" postula­
tów, a prawdę rzekłszy, nie znajdowało się też 
nigdy na serJ ° . na tej kartce okolicznościowego 
programn prawicy. Zresztą wszystkie inne miały 
być c o r i d i t i o  sine qua non udzielenia Bankowi no­
wej koncesji, a tem samem kwestją żywotną od­
nowienia «g°dJ  . węgierskiej. Dawnośmy już o tern 
słyszeli, lecz ,lzis dopiero wiemy, jak to w rze­
czywistości rozumieć było potrzeba owe wielkie 
obietnice powodzenia.

ostatmem posiedzeniu subkomitetu ban- 
W -eo J  l°s wniosków p. Bilińskiego, został jak 

rzeczywiście rozstrzygnięty w sposób, 
S i  nie zupełnie zadawalający, to przynajmniej 
S  „ry^inainy, a bardzo praktyczny: z siedmiu 
uosc oijn , oryeznych żądań zrobiła się (za ła-
T yC nomocą samegoż referenta) jedna jedyna 
n i e c n a  rezolucja, upraszająca w bardzo grzecznej 
fom ie o najłaskawsze uwzględnienie także i kra­
jowych języków w publikacjach Banku, jeśli to 
w ogóle “nikomu wielkiej me zrobi cubjekcji. 
Wszyistnite iune żą 1 mia okazały się zupełnie zby- 
tecznoini. Oto powiem subkomitet przyszedł nagle 
do teg0 niezmierne miłego przeświadczenia, że 

iektór® z tych rzeczy, o które miał prosić, już 
dawn° Gtmeją, .,lnne zaś, jak to nader przekony- 
waiaco udowodnił p. minister finansów, są zupeł-
E  z b y t e j -

I tak np. dowiedziano się, że stowarzyszenia 
zarobk°we 84 JUz oddawna aż nadto dobrze przez 
Bank zaopatrywane, że w obec wpływu, jaki wy­
wieraj A izbJ  handlowe na mianowanie cenzorów, 
zdanie J.a , stam Towarzystw gospodarczych, po­
winno ,yc zupełnie obojętnem, że stopa procen­
towa v^£ożonp Poteeznych obniżoną już została, 
filie V01'm  ■ ’ wreszcie, że Bank ogłoszenia 
« l i e V bi ; & Ł , takim Języku, w jakim wycho­
dzą dzieb ż prowadzić l! Że W j °g0 właSnJ m m_
teresi-1 1 interesowanych z r E ^ ' 7  j?Zy

- t e ^ y  to praw­

da, ale Galicji o dwie), obm-i' ^  fil^e P°~
mnożono I proc.), i e w am nt m ° ? . stopę p™‘
centow ą(  reS działania Banku (kied^Y* j ^ m We,)"
dzie W s i ę  dziŚ d °Pie r° w  n , S 1C p r z y “ 
jęta zn^  ł9wa 0 skła d a ch  z b o ż o w y c h ) Pr0 '
je k cie  nSj aezbita. } ’ W szJstk o  to

pra w d a  (j0 ce n zo ró w  k re d y tu  S to w a r.-.,

fC r ó lo w a  b a lu .
Szkic karnawałowy

^  Kto to ?
Ł  Królowa balu!
Biszpan nazyw ają „bellera ," A nglik  „finepess,"

■yęłoc-h yhel lssima sopram odo," L w ow ianin  zaś 
określ® dosadniej jeszcze swój zachwyt mowi%c
ależ Ja(i na D}6ch ją  dunder .......  P ani Desborde-
Vttlm°re naPlsałaby na ;ej cześć elegję, Pmdar 
Lebrun opiąłby j ej wdzięki odą, autor zaś niniej­
szego szkiiu twierdzi, że bellera jest sama przez 
się nicością i Co ma to ma wszystko wypożyczone 
(excuser!)

Niewierzycie ? uto wierzyciele się schodzą. 
Róża polna m ów i: oddaj mi moje rumieńce, perły 
na dnie morskiern szemrzą • zwróć nam nasz blask 
j naszą białość, które masz na ząbkach, lilja wo­
dna płacze za swoja postacią smukłą i w iotką, 
podczas gdy słońce natarczywie dopomina się swych 
promieni, które spływają z pod djademu królowej. 
Każdy chce odebrać swoje; cóż pozostanie ? Chyba 
jedno serce. Ba! kiedy nńtologja uczy, że rusałki 
czarodziejki nie maja serca, więc ana ogicznie bio­
rąc, ich siostry królowe balu cierpią na en sam 
błąd famfiijny. Tyle z poezii i niitologji. eko- 
nomji politycznej robi królowa balu ogromny prze­
wrót i zadaje stanowczy cios teorjom MaKmsa. 
Najzagorzalszy zwolennik celibatu, najbardziej rozgo­
ryczony, uciekający od kobiet hipochondryk stary 
czy młody kawaler jednem słowem nikt nie może 
się oprzeć urokowi królowej balu.

P o p r a w i a  k r a w a t ę ,  p o c i e r a  łysinę,, k r z ą k a ,  
wreszcie z a c z y n a : Znałem d a w n ie j  j e j  m a t k ę ,
tyćtf tak dobrj przedstaw mnie jej.

ków krajowych, obok wszecbwładztwa w służbie 
wewnętrznej filij bankowych języka niemieckiego — 
to pozwalamy sobie wątpić, czy rzeczywiście jest 
już tak dobrze, ażeby lepiej być nie mogło.

p. minister zaś, w gruncie rzeczy, wcale nie 
dał nadziei, że będzie inaczej, jak jest, udowadniał 
jedynie, że jest dobrze.

Subkomitet i jego referent zgodzili się na to 
nadzwyczaj chętnie, nie wchodząc jakoś w zasta­
nowienie , ie w kierunkach powyższych nic się 
nie zmieniło od czasu pierwotnego sformułowania 
bankowych żądań prawicy, że więc jeszcze dziś 
te same istnieją przyczyny, które te żądania wy­
wołały. Widocznie potrzeba było co rychlej usu­
nąć przeszkody, stojące w drodze ugodzie i dlatego 
subkomitet tak się dał łatwo przekonać.

Oby tyko optymizm ten wyszedł na dobre.

Kwestja językow a,
Wiedeń 12. lutego.

{Stanowisko prawicy. — Skład subkomitetu).

[ X ]  Ażeby zrozumieć należycie znaczenie 
kwestji językowej tak, jak ją  pojmować powinien 
w zasadzie każdy, kto jest nietylko de nomme 
ale i fac/0 autonomistą, wystarczy przypomnieć 
sobie słynne rozprawy, odbyte w ubiegłej kadencji 
nad wniuskiem p. W u r m b r a n d a .

Wówczas tak samo jak i dzisiaj chodziło o 
kodyfikację praw języki niemieckiego, jako pań­
stwowego, z tą różnicą jedynie, że kiedy wówczas 
wniosek p. Wurmbranda wzywał tylko Rząd do 
przedłożenia projektu odpowiedniej ustawy, obecnie 
lewica przedłożyła projekt gotowy, noszący nazwę 
wniosku p. S c b a r s c h m i  da,  i żąda jego uchwa­
lenia.

Kilka lat wprawdzie upłynęło już od owego 
czasu, ale zapatiywania w ogóle się nie zmieniły. 
Te same zasady, które wygłosu ówczesny referent 
wniosku Wurmbranda, p M. a d e y s k i ,  wykazując 
w znakomicie opracowanej j nieprzezwyciężonej 
siłą logiki i argumentacji mowie, a które następDie 
jeszcze gruntowniej opracowane złożył w znanej 
książce o języku państwowym, te "a.n ' z.-^Hy.mają’ 
i dzisiaj niezmienne znaczenie w zastosowaniu do 
języka państwowego i żaden autonomW-c nie może 
się zgodzić na kodyfikację o d r ę  b n ^ t l i  praw 
któtegokulwi k  z języków w Ausbrj* używanych, 
gdyżby się to zasadniczo sprzeciy iało jednej z naj­
potężniejszych podpór równouprawmen.a, 19-mu 
artykułowi konstytucji.

Jeżeli pomimo to słyszymy dzisiej. prawica 
w inny sposób przystępuje obecnie do załatwienia 
wniosku p. Scharschrnida niż załatwiła wniosek 
tamten, to nie należy sobie bynajmniej wyobrażać, 
że to pochodzi ze zmiany zapatrywań zasadniczych. 
Wynika to jedynie ztąd, że z wnioskiem pozyty­
wnym już skodyfikowanym i wychodzącym od 
stronnictwa bądź co bądź poważne zajmującego 
stanowisko, w żadnym razie niepodobna postąpić 
tak, jak postąpiono z rezolucją Wurmbranda. Z tego 
jedynie powodu postanowiono gruntowniej trakto­
wać wniosek p. Scharschrnida, nie preopinując 
jednakże w żadnym kierunku jego przyszłemu 
losowi.

Dla tego to prawica nie mogłi akceptować 
wniosku p. G r e g r a, żądającego przejścia do p«- 
rządku, dla tego nie wybrała nawet o wiele 
umiarkowańszego sposobu postępowania, jakim by­
łoby motywowane przejście do porządku, lecz czy 
niąc lewicy możliwie najdalsze ustępiŁwa> _ zgodzr a 
się na zaproponowany przez to strometwo wybór
subkomitetu z 9 członków.

Powtarzamy raz jeszcze, że postępowanie to 
w niczem nie preopiniuje temu, co się ma stac w 
przyszłości z wnioskiem p. Scharscbmida ■ mylą 
się ci, którzy sądzą, że krokiem tym prawica juz 
z góry zapewnia językowi niemieckiemu jakieś^ pre­
rogatywy. Pośród nerad od b y ^a^ch  ponnędzy

przywódcami prawicy temat form, :nego postę­
powania z wnioskiem p. Schari#^M(l.a, powstała 
pomiędzy innem i i ta mysi, ijpby mu przeciwsta­
wić również pozytywny j„ w, >fm- uułowany pro­
jekt, odpowiadający zasadcm *óv. a •’ u awnienia ale 
była to myśl p o r w a ń t 1 sposób je ­
dynie ogólnuow y ca ra?.io ber- ' /.elkiej gw a­
rancji powodzenia

Tjmnzapem b-w ica w; . topiła ze woim wnio­
skiem o wybór siJ.-karmtciu*, a-csł . kowie praw i­
cy, aasiadający w kom ^ji J. iykfwG. nie chcieli 
mieć nic przeciwko ierm pfwt o. ów wymienio­
nych powyżej. Podać w ji *oi, że )dśźlf w tej 
mierze za radą ks. <J z Cr ' n r  v s L i e g o.

P. br. C 1 a m - M a r  t i c * był już. Jawniej 
postawił wniosek wyboru fEbkoniitetu, którego 
zadaniem miało być jednak yłączme rozstrzygnię­
cie kwestji kompetencji, t. Łzczegolowo oznacze­
nie, o ile do rozwiązania .-orawy językowej w dro­
dze ustawodawstwa miałaby się pi* czynić Rada 
państwa, o ile Samy krajowe, a o ;li *władza wy­
konawcza. W obj.e ; -o yższo?' 1 po>. mówienie je ­
dnak cofnął hr. Clam swój waiosol i będzie ró­
wnież głosował za wnioskiem p. Magaa, żądającym 
wyboru subkomitetu w myśl lewicy, : j. bez ozna­
czenia z góry jego zadania.

Już z tego cośmy powiedzieli dotychczas, wy­
nika, że prawica nie ulegała żadnym wpływom, 
postanawiając postąpić w sposób powyższy z wnio­
skiem p. Scharschrnida. Z gruntu mylnem było do­
niesienie dzienników tutejszych, jakoby Rząd wpły- 
w ił na !§ decyzję. Rząd zachowuje się dotych­
czas zupełnie biernie, a od czasu zuanego oświad­
czenia hr. T a a f  f  e g o, złożonego na pierwszem 
posiedzeniu komisji) któro wcale nie określało sta­
nowiska Rządu, a pozyskało jedynie jego życzhwą 
pomoc w rozstrzygnięciu trudnej kwestji językowej, 
nie zaszło uic, coby .mogło świadczyć o jakichś 
wpływach Rządu.

W.) wtorek oabędzie się znowu posiedzenie 
komisji językowej. Bo głosu w rozprawie ogólnej 
zapisani jeszcze z prawicy: pp. O c h r y m o w i c z, 
C z a r t o r y s k i ,  G i o y a n e l l i  i T r o j a n ;  z 
lew icy: pp R u s s, S c h a r s c h m i d, P l e n e r ,  
G h l u m e t z k y ,  a wreszem p. L i e n b a c h e r .  
Nastąpi potom wybór subkomitetu, do którego~wej- 
dzie z ławicy trzech ozłor.ków. z paw icy  zjś pp. 
C z a r t o r y s k i ,  C > e r  ka  ws k i ,  Ri o g e . r .  Tr<r- 
j a  n, L i e c h i c j  s i c i u i P  o k 1 u k ;; r.

WnoJeń 12. lutego.
< Z  komisji jgeyknrrei

Puia wczorajszego odbyło się drugie posie­
dzenie koni.sji językowe, na ktćrnm jid-cik i j . 
przyszło jcrzc/.ć „ > ;;cl;wały, ey  wniosek Sebur- 
schmida ma być odesłany do osobnego subkomi­
tetu. Przebieg tegc posiedzenia' nie był tym ra­
zem burzliwy, owszem dyskusja toczyła się w to­
nie bardzo poważnym, naturalnie tylko ze strony 
mowcow z prawicy, lewica bowiem ogranicza się 

wywodach o kwestji językuwej na same 
tylko frazesy, już po tysiąc razy słyszane, a kul- 
nunujące w zaciekłej nienawiści do Czechów.
-• , . 'ster P r a ż a k  rozpoczął dyskusje odpo­

wiadając na niektóre zarzuty posłów z lewicy co 
. .v ykobywania sądownictwa w Czechach. Miano- 

Wlcie powiedziano, że jeden ze Sądów powiato­
wych używa wyłącznie pieczątki czeskiej. Na to 
oznajmia p. minister, że Sąd ten, jak się okazuje 
z . dochodzenia, używa tak czeskiej jak i niemiec­
kiej, pieczątki. Co do drugiego zarzutu, że w pe­
wnej sprawie karnej jeden ze Sądów powiato­
wych wywoła) rezolucję cze.®k4. na podanie nie­
mieckie, obiecał kierownik Ministerstwa sprawie- 

!Wosci zarządzić ścisłe dochodzenia.
P Ri eg  e r  w znakombe111 przemówieniu żalił 

się .Pczedewszystkiem, że mówcy z lewicy, ile razy 
zomerają głos w tej sprayie, dn  żnią uczucia naro- 

. e Czechów. Następnie wchodząc w rozbiór 
wniosku Scharschrnida zaznacza, żadanie, aby 
ustanowiony był język państwowy, sprzeciwia się 
aft- A lk , ustaw zasaoniczych, przywilej bowiem

języka niemieckiego nie dałby się pogodzić z za­
sadą równouprawnienia i byłby przeszkodą do pie­
lęgnowania innych narodowości. Zresztą — po­
wiada mówca — -język państwowy" jest tylko 
frazesom. Idąc konsekwentnie, Towarzystwo akcyj­
ne musiałoby mieć język akcyjny, a każdy hotel 
osobny język hotelowy. Austrja. tak samo jak 
Szwajcarja, nie miała nigdy języka państwowego. 
Narody monarcbji rakuzkiej przemawiają po polsku, 
słowensku, a w Czechach muszą mówić po czesku.

£rv sU rto y i w r i  w smęawie ję z y k o w e ) m e  je s t

f4 w o ł a n ą  Ł»d«  p a ń s t w a  ieca r ? w i f e ń a e g « l i « ^ e j r o y  
rajowe. Najlepszego w  tym „zględzie dowodu 

dostarczył sam p. Plener, stawiając w Seimie cze­
skim swój wniosek językowy.

Żalicie się panowie — ciągnie dalej Rieger — 
że urzędnicy narodowości niemieckiej zapominają 
z czasem swojego rodzinnego języka i mówią po 
czesku. Jest to, moi panowie, jasny tylko dowód, 
że w.Czechach potrzeba urzędować po czesku.

Życzycie sobie, aby w niemieckich powiatach 
językiem urzędowym był niemiecki, w czeskich 
zaś czeski, a w dodatku jeszcze chcecie mieć pań­
stwowy język niemiecki. Żądanie to uważam za 
równie niedorzeczne, jak i przytoczone przez was 
motywa. Cóż to może kogo obchodzić, że niektó­
rzy urzędnicy Die znają języka czeskiego? Pań­
stwo jest obowiązane i musi dostarczyć lunkcjona- 
rjuszów, z obydwoma językami obznajomionyęh. 
Zresztą, czy każdy człowiek musi być koniecznie 
urzędnikiem ? Niech będzie miljonerem, albo czem 
sam chce, jeżeli nie ma kwalifikacji na urzęd­
nika.

My stoimy zawsze na stanowisku prawno-pau- 
stwowem, ale dla świętego spokoju nigdy się z tem 
nie odzywamy. Odwołujemy się tyko do naszego 
prawa, zwyczajem kilkuwiekowym uświęconego, 
które tem samem stało się konstytucyjnem.

Co się tyczy wystąpienia waszego ze Sejmu 
czeskiego, to muszę wam powtórzyć to, co mi po­
wiedział w Radzie jeden z waszych zwolenników. 
Oto wyraził się, że jeżeli nie przy tej, to byliby­
ście przy innei wystąpili sposobności. My nie boi­
my się tej demonstracji waszej, bo myśmy nie u- 
znali konstytucji austrjackiej, a wstąpiliśmy do Ra­
dy państwa, w skutek poręczenia, że wszystkie na- 
rodowości'-1 >dą równouprawnione. Wyjdźcie nawet 
z Rady państwa, a wtedy albo uchwaloną będzie 
nowa koustytucja, albo powrócą rządj absolutne.

P. K i a i c powiada, że w sprawie tej jest 
zupełnie bezstronny, mieszka bowiem w kraju,

uważa za szkodliwy, germanizacja bowiem i prze­
waga Niemców w Austrji może łatwo doprowadzić 
do katastrofy.

P. W e i t l o f  walczy sofizmatami przeciwko wy­
wodom Riegera, ale bardzo nieszczęśliwie. Wniosek 
Scharchmida — powiada mówca — nie dąży do 
rozwiązania kwestji narodowościowej, ale do usunię­
cia powodów waśni narodowych (Dobrze tra fił! 
pr. Red.) Walkę taką, nie zniosłyby długo, ani po­
szczególne narodowości, ani też państwo.

Hr. Ryszard C l a m  zastrzega się "przeciw za­
rzutowi, jakoby był nieprzyjaznym wnioskowi 
Scharschrnida. Prócz tego powiada hr. Clam— 
zarzucił nam hr. Wurmbrandt szowinizm narodowy 
Dziwna rzecz, że ci, co żądają dla siebie praw 
większych, zarzucają szowinizm tym, którzy tylko 
bronią piaw swoc h.

\V końcu oświadcza mówca, że cofa swój 
wniosek, aby wybrano dla tej sprawy referenta, a 
przyłącza się do wniosku dep. Magga, żądającego 
przekazania jej osobnemu podkomitetowi.

Na tem zakończono obrady, nie powziąwszy 
w tej mierze żadnej uchwały.

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek.

K orespondencj e.
Wiedeń 13. lutego. 

{Jakież będą banknoty ? — Koniec burzy w K lu ­
bie niemieckim. ■— Nowe . ciałko" parlamentarne).

(x) W  świeżej pamięci wszystkn-L którzy ii 
cokolwiek interesują sprawami ugodowemi. pozo­
staje zapewne jeszcze^ owa sławna uchwała Koła 
polskiego, sprzeciwiająca się umieszczeniu na au- 
strjackich banknotach napisów we wszystkich języ­
kach w Austrji używanych, którą powzięto swojego 
czasu w skutek jenjalnej argumentacji, że umiesz­
czać polski albo czeski napis na drugim planie 
obok niemieckiego na pierwszym, byłoby to tyle, 
co poirżae godność tych języków, zezwalać na to, 
ażeby się „poniewieramy po" kątach". I to pamiętne 
zapewne, że uchwała ta nie" ostała się długo, w 
skutek oburzenia, jakie wywołała w kołach cze- 
skieh. leasumo^aną została w kilka dni po powzię­
ciu i cofniętą tak samo , aiwo, juk powziętą, a Koło 
polskie pozostawiło swoim członkom w  subkomite­
cie bankowym wolność głosowania nad tyw  przed­
miotem.

Wczorajsze posiedzenie subkomitetu bankowego 
nastręczyło sposobność do skorzystania z tej wolno­
ści, dzięki której przyjęty został wniosek p. Tro­
jana, żądający poliglotycznych napisów na bankno­
tach. Polscy członkowie subkomitetu, głosowali 
wprawdzie niejednakowo, p. H a u s n e r  głosował 
za wnioskiem p. Trojana, p B i l i ń s k i  (natural­
nie) przeciw, mimo to, w obec równości głosów, 
przechylił p. Rieger, jako przewodniczący, szalę na 
stronę wniosku jedynie racjonalnego i słusznego 
według zapatrywania autonomistón.

Czy jednak przyjęcie wniosku p. Trojana za- 
pewDia już wielojęzyczność banknotów ? — to inna 
kwestja. P. Dunajewski stanowczo był przecisnaj 
temu wnioskowi, pomimo całej synipatji, z jaką się 
o nim wyrażał i po przyjęciu jego gniewny opu­
ścił salę obrad. Nie ma się też cc spodziewań, 
ażeby kiedykolwiek zechciał szczerze poprzeć żą­
danie to w obec Węgrów i dopomógł do jego u- 
rzeczywistnienia. AJe przynajmniej słusznej zasa­
dzie stało się zadość i z tego względu nabiera 
wczorajsza nchwaia pewnego znaczenia. * Ihoclażoy 
uchwała ta nigdy nie weszła w życie, będą sobie 
mogli powiedzieć ci, którzy głosowali wczoraj za 
nią, że i w drobnostce nie zapomnieb o rćwLem 
prawie dla wszystkich, które jest przecież — a 
przynajmniej powinno być — głównem dążeniem 
autonomistów.

Gwałtowna burza w szklance wodj. której wi­
downią był w ostatnich dniach Klub niemiecki, 
skończyła się secesją 15 autonomistów, którzy no­
szą się z myślą założenia nowego Klubu. Ze względu 
na genezę tego nowego „ciałka" parlamentarnego, 
moiuaby dian zaproponować nazwę: „Deutsch-
nationohr gemassigt antistmiiischer Minor*,tats- 
Clitb tin ir  noch schdrferen Tonarlu. wiemy, 
czy tana czy inną nazwę wybierze p. S t e i n w e n -  
d e r dla" swojej wiernej drużyny, to pewna, że po­
między tą grupą a Klubem niemieckim wszystkie 
stosunki zerwane.

Proces rozkładowy szybko postępuje na lewicy, 
ale mylną byłoby rzeczą sądzić, że to na jaj nie­
korzyść wychodzi. Pozostała reszta z Klubu tem 
silniej się oprze o umiarkowany Klub austriacki, 
który tem pewniejszych zyska sojuszników.

Są to zresztą rzeczy, do których nie naieży 
przywiązywać zbyt wielkiej wagi. To jedno w ażne 
jako objaw społeczny, że antysemityzm co raz to 
śmielej występuje na scenie politycznej i przybiera 
rozmiary takie, ze się z nim nareszcie liczyc po­
trzeba bedzie.

Do obecnej sytuacji.
Jak wiadomo, książę Bumark w swych agita­

cjach wyborczych, stawia ciągle na pierwszyni pla- 
nie niebezpieczeństwo wojny z Francja. W odda-

Przedstaw. Nie tak to łatwo Dokoła tłum 
wazali, suwerena w pośrodku obok sekretarz z 
karnecikiem i porządkiem tańców, dalej kuzynek 
Syndulcio o zadartym nosku trzyma białą pucho­
wą zarzutkę, dalej dwóch młodych hrabiów s-labo 
wymawiających niektóre litery alfabetu, jak ,,t i 
.,r“, trzech epuzerów pierwszej klasy, dw óch  epu- 
żerów drugiej klasy, w' końcu cały sztab fikał- 
st-ieh, froterów i scyzoryków. Od czasu do czasu 
s?kretarz przerywa cercie słowy : pan masz do- 

i- 01  1qiii*7v Tiiimer 15 .plero numer 31, teraz tan czy numer lo.
Numer 31 spuszcza nos na kwintę, szczęśliwa 

piętnastka kłania się, obejmuje wiotką kibić kró- 
|°wej i ob0;e wśrbd tonów walca znikają w wirze
tańczących

Placu zostaje mama, po prawej siedzi 
epuzer 0 jakich takich szansach, po lewej slon 
(Błon rodzi j przyjaciela - protektora bawiącego 
mamy). Kpuzer stara sję być przyjemnym, co mu 
slę w części udaje.

  Swietnir u"
twarzy

w uaaje.
— Świetny bal __ powiada — masa pięknych

rży-ŁlJ *
M am a. R aczyliśc ie  ale pan dziś nic nie tań­

czysz
Słoń : A szkoda, bo danser z niego doskonały.
Epuzer: Wyciiodzę j uż z * eia zreszta prze­

noszę miłe towarzystwo.
Mama (z w d z i ę k i e m j J *  mieszka we

Lwowie?
Epuzer: Chwilowo podczas karnawału, stale 

na wsi „u siebie" na > odolu.
S ło ń : No teraz odziedziczasz majątek po wuju 

pod Lwowem, będziemy cię tutaj "częściej wi­
dywać.

Epuzer (od niechcenia:) Sam nim nie będę 
administrować, puszczam w dzierżawę.

Mama (coraz milej :) Spodziewam się, że bę­
dziemy m uły  przyjemność.

W tej chwili numer piętnasty z królową skoń­
czyli turę, z kolei jako szesnastka staje wysmukły

jednoroezniak od ułanów, j edn°cześme zaś z ou- 
leki wysuwa się kuzynek Syndulci0. Syndulcio jest 
słuchaczem pierwszego roku prawa, kocha się od 
miesiąca szalenie w piękori Ifuzynce i jest zazdio- 
śuy jak Otello. Przed chwilą pjj „bruderszaft" 
z „jednym" od adwokata, kilka kieliszków moeta, 
pasztet z trufli perigordzkmh. Wonie chypru i 
essbouquetu, a w dodatku widok falujących bia­
łych łon pięknych kobiet oszołomiły i rozmarzyły 
chłopięcą głowę. Syndal'-13 zdolny jest teraz do 
pi/święceń, walki i wielki0*1 ezynbw Niepodoba 
mu się teD ułan nachyl°nJ. i szepcący coś do 
ucha królowej. Zbliża Ą  n!ePewnym krokiem i
objawia powzięte postanowienie.

— Kuzynka zmęczona, nie będzie tańczyć, 
rozumiesz pan !

Syr Marsa mierzy pogwlliwyin wzrokiem.
—  Cóż pana to obchodzi ?
Syndulcio zbliża się doń bardziej i z naciskiem 

wymawia trzy słowa: PaD Je®tes lir>pertynent.
. Mars odpowiada: Cyd) ,a > ' " d o  jutra, i po­

daje ^ramię królowej, w i*J c W1h muzyka grać

Ciocia woła Syndulcia, Syndulcio dostaje burę, 
wreszcie znika w bufecifl- Ko ° krolowej cercie da 
capo. Mirliflory dyndają z. nogl na n°gę, półmie- 
yiące się uśmiechają, tfiesi4eę patrzą lubieżnie, 
epuzery opowiadaj: cuda 0 swoich dobrach scy­
zoryki o miłości, 'fikalscy o nowej figUrze w kot 
ljome. Królowa potrzebuje pov ledziec tak lub nie, 
z resztą nikt nie wymaga od mej patrząc w jej 
modre oczy ani rozumu Pani peorgc-Sande, ani 
dowcipu pani Muchanow, ani konwersacji ;Ł ja 
księżna Metternieh. Królowa balu może być na 
balu nawet pięknym manekinem z „Gpowieści 
Hofmana."

Następuje kadryl, który królowa tańczy zwykle 
z głównodowodzącym aranżerem. Po kadrylu j i zed- 
stawia jej znajomy adwotatt blagier, poetę. Genjaf-

ny człowiek jest blady, włosy żółte w tył rzucone 
niedbale, na jego twarzy maluje się boleść, której 
nikt nie ukoi, smutek, którego nic nie złagodzi. 
Poeta jest natchniony..

— Pani — mówi on — są nieraz w życiu 
sympatje niewyjaśnione, dwie dusze..

Przerywa mu adwokat-blagier: Masz go, już 
ideały, proza przedewszystkiem, jestem dziś w zło­
tym humorze, zrobiłem interes na trzy kroć sto 
tysięcy.

Mama do adwokata (z wdziękiem): A powin­
szować, powinszować.

Poeta (niezważając): Dusze, te cząstki bóstwa, 
cząstki nieśmiertelności, każdy z nas nosi....

Muzyka zaczyna grać galopa, adwokat blagier: 
Noś sobie co chcesz ja idę tańczyć — podaje ra­
mię królowej — znikają.

Syndulcio, który się na chwilkę pokazał z bu­
fetu, chce odejść znowu.

Mama do Syndulcia: Kostuś, gdzie i Iziesz, po­
czekaj.

Syndulcio : Proszę cioci, kiedy musze iść.
M ama: Siedź z nami trochę.
Syndulcio: Sprawa nie cie-piąca zwłoki (od­

chodź '
Dla objaśnienia czytelnika dodaj* my, że Syn- 

dulcio ma jutro pojedynek, więc idzie szukać se­
kundantów.

Dotychczas idzie wszystko dobrze, muzyka gta 
galopa z „Barona cygańskiego", a znakomity poeta 
który nie dokończył traktatu o duszacn, postana- 
w.a wyjaśnić go królowej podczas tańca. Widocz­
nie iednak nie był to dzień poety, ledwo wyjechał 
z przystani, z lekka przymknąwszy oczy, lecąc 
z królową ua skrzydłach poezji w nieskończoność, 
z drugiej strony jednocześnie nadleciał huragan: 
wściekły danser |  mężatką w pewnych latach — 
nastąpił karambol straszniejszy może jak pod M ąn- 
te-Carlo. Parv zaczęty się walić jedna na drugą,

koniec kondor lezultat był taki: że dwie damj 
zemdlały, jedna dostała paroksyzmu, a zaciekli 
danser wywichnął nogę. Królowa wyszła bez szwan 

u z katastrofy, poetę więc nie wyrzucono tym ra­
zem za drzwi, lecz mu przyobiecano to uczyni* 
przy najbliższej sposobności.

Po burzy zwykle pogoda, ponieważ zaś wkrótc* 
ma nastąpić kotyljon, zarzucają królowę bukietam: 
tak obficie, że mama dobrodziejka me mogąc 
wszystkich utrzymać, siada na trzech kameljowyck 
jakby na poduszce.

Godzina 4ta z rana. Kotyljon w całej pełni. 
Genjalny aranżer z dwoma attacher urządził figurę, 
jakiej jeszcze nic było i kto wie,  ̂ czy jeszcze kiedy 
będzie. Zaczarowany ogród w świetle księżyoowem'' 
B-nłe sukDie, polne róże, błękitne niezapominajki' 

tulipany, białe kamelje; a 
snopem światła elektrycz-

różowe gwoździki, żółte tulipany, białe kamelie’1 
wśród tych oblana całym snopem światła elekt *e
nego... królowa. J

C piękna kameljo, królowo balu, gdyby można 
wstrzymać bieg czasu i na wieki zaczarować ten 
piękny obraz.... Lecz niestety, la a pom kną. listki 
kamelji o b l e c ą j e s i e ń  zmrozi ci bellero uśmiech 
na twarzyczce wiatr jesienny zetrze puch S d  
z twych lic i będziesz kiedyś siedzi ?ć w kacm i l i  
jak teraz b.edna mama, drzemiąca, półsenna kiwa- 
jaca głową, patrząc na corę h a sa ją ^  i wsnomn sl 
jak przez sen... o p r .n ,  młodJści i zaczarowa­
nym ogrodzie wsrod światła księżycowego.

jB. 1.
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nych mu dziennikach widzimy jawnie lub półsłów­
kami wypowiadana twierdzenie, jakoby Francja 
jedynie była groźną dla utrzymania europejskiego 
pokoju.

Czy tak jest istotnie V
Z Paryża nadchodzą wiadomości coraz to bar­

dziej uspakajające, choć prawdę rzekłszy, od sa­
mego początku powstania alarmów wojennych ztam- 
tąd zawsze najmniej niepokojące dochodziły wieści. 
Wprawdzie i tamtejsza giełda na równi z wiedeń­
ską i berlińską przechodziła przez rozmaite pa­
niki i popłochy, niezupełnie wytłumaczone albo 
nieuzasadnione i do dziś dnia im jeszcze po części 
podlega, ale źródła ich po części zawsze gdziein­
dziej , nie w samej Francji szukać należało. We 
Francji raut wojny nie chce — jest to fakt tak 
poświadczony przez ludzi znających tamtejsze sto­
sunki, że nie może ulegać wątpliwości. Nawet owa 
kiedy indziej płocha i nierozważna prasa francuska 
w obecnych okolicznościach zachowuje się nad 
podziw roztropnie i połci ; Alarmy wojenne je­
dynie z B erliia pocnodzą. zkąd ks. i  i smark kie­
ruje kampanj i wyborczą/ W Paryżu wiedzą o tern 
doskonale i dziwią się tylko, że kanclerz żelazny 
tak sobie drogo każe płacić Europie za niesforność 
Parlamentu i wydatki na agitację wyborczą.

Zapewne trudno zaprzeczyć, źe Europa idzie 
do wojny już nie od dzisiaj. Sytuacja staje się z 
każdym dniem duszniejszą, utrzymanie wojsk coraz 
kosztowuiejszem, suma nienawiści, antagonizmu i 
sprzecznych interesów rośnie z dniem każdym. 
Z drugiej strony jednak tyle interesów material­
nych zostałoby na wypadek wojny narażonych na 
ogromne straty, że już z tego powodu wszystkie 
w dzisiejszych czasach najbardziej wpływowe czyn­
niki linansowe, handlowe, rolnicze itp., wszelkiemi 
siłami starają się o oddalenie wybuchu. W  Paryżu 
w chwilach najwyższej paniki na giełdzie, najkom- 
petentniejsi Judzie mówili, że żadnych rzeczywistych 
powodów do wojny nic widzą.

Inaczej w Niemczech, gdzie nietyle sam Bis- 
mark, ile sfery wojskowe, mianowicie pruskie, prą 
do wojny.

I w Bosji prądy takie spostrzegać się dają, 
szczególnie w sferach wojskowych z jednej, a pan- 
slawistycznych z drugiej strony.

Jeżeli tedy grozi niebezpieczeństwo wojny, to 
raczej ze strony Niemiec samych lub Rosji, nie 
zaś ze strony Francji.

Wiadomości z Warszawy.
{R ząd w spódnicy i jego starania o usunięcie 
orła polskiego z piiczęci Prokuratorji. — Kom i­
czna korespondencja tołade. — Działalność ro­
czna warszawskiego kantoru B*nku państw a. — 
Zgubne skutki dla kasy rządow ej, spowodowane 

prądami UA-fikacyjnemi.)
Korespondent Dzień. Pozn. donosi:
Nasz „Rząd w spódnicy", alias Marja Andre- 

jewna Hurkowa , nie ustaje w inicjatywie na pra­
wo i na lewo. Starania jej , aby polskość wszę­
dzie możliwie była usuwana, sprowadzają często­
kroć anegdotyczne po prostu postępowanie. Na ane­
gdotkę. np. zakrawa rzecz następująca, choć zupeł­
nie jest prawdziwa.

Prokuratorja Królestwa Polskiego — instytu­
cja , reprezentująca Rząd w tych razach, gdzie 
chodzi o jego pretensje do osób prywatnych 
drogą procesu, lub gdzie Rząd został pozwany 
przez osoby prywatne — używa pieczęci, za­
twierdzonej ongi przez cara Aleksandra I., na któ­
rej jest herb carstwa orzeł dwugłowy, a w środku 
nasz orzeł.

W iych dniach jakiś dokument Prokuratorji 
wpadł w ręce „Rządu w spódnicy" Widok orła 
polskiego zachmurzył czoło Marji Andrejewny. Jak 
może istnieć ta „ptica" (puk j w pieczęci urzędo­
wej —  nie mogło się to pomieścić w głowie wiel- 
korządczyni. I oto wnosi instancję de męża, a ten 
do odnośnych władz, aby zażądać od Prokuratorji 
wyjaśnienia, a raczej usunięcia z obiegu pieczęci, 
zastąpienia jej zaś inną, na której w środku orła 
dwugłowego ma być św. Jerzy.

W ynikła długa korespondencja między różne- 
mi władzami, użjdo wiele inkaustu— a wszystko o 
tego nieszczęsnego „ptaka". Niewiadomo, jak odpo­
wie na to Prokuratorja, choć ma za sobą prawo 
stwierdzone carskim podpisem.

Zniesiony w roku 1885 Bank polski rok rocz­
nie dawniej w ogłaszanych sprawozdaniach wyka­
zywał po kilka miijonów rocznego dochodu, a w 
ostatnich latach jego istnienia — choć z niezależ­
nych od Banku okoliczności dochody się zmniej­
szyły — wynosiły one jednak zwykle miljon rubli. 
Rząd zniósł Bank polski pod pretekstem , że nie 
odpowiada swemu celowi, że nie wykazuje żywot­
ności. Nie wprowadził jednak reform do instytucji, 
która miała za sobą długoletnie doświadczenie i 
tradycję, lecz zamienił takową na warszawski „kan­
tor Banku państwa". Kantor ten rozpoczął' swoje 
czynności w iniu 13 stycznia 1886 r. z kapitałem 
1 miljona rubli. Obecnie po roku ogłoszono spra­
wozdanie z działalności. I eóż się okazało? Niech 
mówią cyfry.

Po roku warszawski kantor Banku państwa 
wykazał, że bilans iego wynosił 331/, miijonów 
rubli, w tej sumie Bauk przyjął na lokację papie­
rów procentowych i towarów za 7 miijonów rubli, 
Sum w gotowiźnie 9 miijonów, oraz przekazów 1 
iniljon; na rachunek likwidacyjny b. Banku pol­
skiego wpłynęło 15 miijonów rubli. Aktywa Banku 
stanowią: skup weksli 2 '/j miljona, skup papierów 
terminowych, pożyczki na kupno maszyn rolniczych, 
zaliczenia na zastaw papierów i otwarty kredyt 5 
miijonów rubli.

Kasa w oznaczonym terminie rocznym posia­
dała w gotowiźnie i papierach 2 miljony rubli, w 
wkładkach 7 miijonów i na rachunku korespon­
dentów 17 miijonów rubli. Zysk czysły z operacyj 
całorocznych warszawskiego kantoru Banku pań­
stwa dał ] 33.000 i r . l j

Oto rezultat Jfiut jnych prądów Rządu, 
zastosowany ą0 nnaasów. Instytucja, która miała 
bye lepszą ,d przynoszącego czystych zysków na 
miljony polskiego, daje czystego dochodu
133.000 ru b li . Rezultaty tej polityki dla samego 
Rządu są zgubne, choć nieobliczone straty przy­
noszą i dla obywateli. Kantor Banku nie może 
funkcjonować w naszym kraju należycie, bo opiera

na zasadach, nie mających nic wspólnego z 
naszym krajem, z właściwościami w niu, ruchu 
band' mego.

Być może, że te zasady są dobre dla Peters­
burga, Moskwy — lecz nigdy dla nas. W wielu 
czynnościach kantoru niepotrzebna formalistyka, 
nierozumienie potrzeb miejscowych widnieją jak 
na dłoni, a przytem, jak wiecie, cały główny kie­
runek kantoru pozostaje w rękach ludzi, którzy 
zobaczyli kraj nasz w chwili, gdy zostali zamiano- 
wani do zarządu.

Oto R ządy! Unifikacja górą, aie iie to szkód 
w każdym kierunku życia naszego przynosi!

List Boulangera do cara.
Pester Lioyd  odbiera z Berlina koresponden­

cję na którą zwiać a szczególniejszą uwagę czyiel- 
ników, zaznaczając, że nie pochodzi ona od żadne­
go ze stałych korespondentów, ale od osoby wta­
jemniczonej w sprawy zakulisowe i bezwzględnie 
wiarygodnej.

W korespondencji tej czytam y:
^Wiadomość podana przez National Złg., 

jakoby Boulanger chciał pisać do cara list, bez 
wiedzy ministra spraw zewnętrznych i tylko dzięki 
energicznemu wystąpieniu tego ostatniego zamiaru 
swego nie uskutecznił, u w a ż a j ą  w t u t e j s z y c h  
s f e r a c h  za p r a w d z i w ą ,  ponieważ dotąd urzę- 
downie zaprzeczoną nie została. Z tego punktu wi­
dzenia sądząc, postępowanie Boulangera potwier­
dza w pełnej mierze obawy Rządu niemieckiego. 
Sumienność, takt i energja Flourensa ochroniły na 
razie Francję od zgubnych skutków samowoli mi­
nistra wojny, ale czy i w obec tego można mówić 
o „wzajemnej ufności", o dobryen stosunkach 
sąsiedzkich ? Sfery rządowe berlińskie spodziewają 
się, że dziś zarówno Goblet jak i Flourens utwier­
dzili się w przekonaniu, iż w interesie ogólnego 
pokoju i bezpieczeństwa Francji, jest rzeczą nie­
odzowną, a ż e b y  B o u l a n g e r  b y ł  r a c z e j  d o ­
w ó d c ą  w j a k i e m m i e ś c i e  p r o w i n c j o n a I- 
neni ,  n i ż  m i n i s t r e m  w o j n y  w P a r y ż u . . .

To przekonanie żywi Goblet zarÓAno jak i 
Flourens nie od dziś dnia, obaj oni pragną od 
dawna, ażeby Boulanger się usunął. Obecna chwila 
najsposobniejszą byłaby do wyeliminowania z gabinetu 
niebezpiecznego elementu, nasuwa się więc pytanie 
dla czego Boulanger stoi dziś równie silnie, jak 
poprzednio.

Na pytanie to, jedna jest tylko odpowiedź: 
Fakt, że mimo samowolnego postępowania Boulan­
ger jest tolerowany w gabinecie, świadczy, że obaj 
wzmiankowani ministrowie są zbyt słabi w obec 
Boulangera, ażeby się odważyli przeciw niemu wy­
stąpić"...

Agitacje panslawistycznena półwyspie 
bałkańskim.

0  pansl a wisty czny eh agitacjach na półwyspie 
bałkańskim piszą do Kolnische Ztg . co następuje:

Byli bułgarscy oficerowie, którzy wypędzeni 
zostali z kraju za udział w zamachu z sierpnia 
przeszłego roku, uważali za właściwe rozciągnąć 
swą agitację i na inne kraje prócz Bułgarji. W Ru- 
munji i Serbji skomunikowali się z Diezadowolo- 
nemi żywiołami tych krajów i rozporządzają zna- 
cznemi środkami pieniężnemi. Główne siedlisko 
tej agitacji jest w Bukareszcie, a agenci rozrzuce- 

| ni po Bułgarji, Rumuuji i Merbji znoszą się z pl0- 
wodyrami siedzącymi w Bukareszcie eyfrowanem 
pismem.

Aresztowani w ostatnim czasie w Ni szu agen­
ci wiedząc o tem, że w Białogrodzie nadzwyczaj 
czujną jest policja, ominęli tc miasto i drogami 
wiejskiemi pojechali na Kladowę do Niszu, gdzie 
zamierzali urządzić również ognisko agitacji. Poza- 
więzywali tez niebawem stosunki z Sofją, zkąd 
dwóch rosyjkieb agentów' udało się na Carybród i 
Pirot do Niszu. Policja patrzała na to początko­
wo sp< kojnie i przystąpiła do aresztowań dopiero 
wtedy, gdy spiskowcy zebrali się w Niszu w kom­
plecie

Rząd serbski postanowił,podobno posiąpić so­
bie z nimi bardzo surowo. Śledztwo się toczy ua 
szersze rozmiary.

Ostatnie czasy doprowadziły Serbów do prze­
konania — tak pisze dalej korespondent Kólnisch- 
Ztg. —- że ich polityka z r. 1885 na fałszywej 1 
niebezpiecznej opierała się podstawie i wielu serb­
skich mężów stanu nie tai się już dzisiaj z tem, 
że klęskę zadaną Serbji przez Bułgarów uważać 
należy poniekąd za szczęście, gdyż zwycięstwo Serb­
i i 1* byłoby niewątpliwie sprowadziło Rosjan do 
Bułgarji a tein samem w krótkim już może czasie 
skończyłoby się. z niezależnością Serbji.

Ruch panslawistyczny w Serbji jest dzisiaj 
silniejszym, aniżeli był nim kiedykolwiek i popie­
ranym byw.1 energicznie w zachodnich okręgach 
od strony Czarnogóry. Odkryto już nawet siady, 
ze panslawistyczni agitatorzy nie wahają się nawet 
angążować do swych usług band rozbójniczych. Bra­
cia ofdatowicze przez długie lata głównie byli postra­
chem Serbji i ofiarami ich byli stronnicy Rządu, 
/anioidowali oni dwóch prefektów i kilku podpre- 
fektow. Frzid paru miesiącami l.dało się żandar- 
meiji zabić jednego Ź iłdatowicza, a niedawno te­
mu wykryto, że mieli takie stosunki, które kom­
promitują nie samych tylko wewnętrznych nieprzy­
jaciół Rządu.

Z  p r o w i n c j i .
Nowy Sącz 12. lutego. (Z  życia towarzy­

skiego'). Miasto nasze powiatowe ma zakrój większe­
go, a w każdym razie wygląda jak przedmieście sto- 
łecznego miasta. Ruch i życie panuje tu stosunkowo 
dość znaczne, a bawimy się wcale wesoło. Mieliśmy 
dotąd dwie maskarady, jeden bal wojskowy, bal w 
sali czytelni mieszczańskiej, dalej podoficerski, a wre­
szcie bal na dochotl weteranów w sali Kasyna miej­
skiego, na którym bawiono się ochoczo do godziny 5. 
z rana. Co do rezultatu, to przyniósł on czystego 
dochodu około 70 złr. —  Dnia 21. bm. ma zakoń­
czyć tutejszy karnawał loterja fantowa na rzecz 
ochronki, a ponieważ sala już przystrojona, nie będzie 
wymagać większych wydatków, przeto spodziewamy 
się, że będzie dochód dla sierót znaczniejszy.

Onego czasu wytknięta niewłaściwość balitu w 
rocznicę listupaduwą, wywołała korzystną reakcję, 
gdyż powetowała się sowicie wieczorkiem Mickiewi­
czowskim na rzecz Bursy — balem na weteranów a 
wreszcie i dla sierót. Tak to poczciwe serca, choć 
czasem potrącą o zapomnienia, wnet też swój błąd na­
gradzają powetowaniem.

Nowy-Sącz 13. lutego. ( Wspomnienie p o ­
śmiertne.) „Nie wiecie ani dnia ani godziny.‘‘ Oto 
co w nader bolesny sposób wczoraj się nam przypo­
mniało, gdy prawie niespodzianie zmarł mąż, który 
był duszą naszego miasta, a którego ubytek przypo­
minać nam będzie wiele pożyteeznych zarządzeń. 
Śp. Ferd. Schels po ukończonych we Wiedniu studjach 
technicznych, jako właściciel domu osiadł tu stale i 
odtąd życie swe czynne poświęcił interesom mia3ta. 
Ulepszył on i zorganizował straż pożarną, utworzył mu­
zykę straży i zajmował się nią nader gorliwie. Jako 
inżynier niwelował ulice i dał projekt do kanalizacji 
miasta, a obdarzony zaufaniem, zasiadał w”Radzie 
miasta i był duszą komitetów wyborczych. Tak prze­
żył tu lat 15, zawsze czynny a chętny, nie zamyka­
jąc nigdy worka swego, gdy tylko zachodziła tego 
potrzeba.

Wczoraj odprowadziliśmy zwłoki śp. Schelsa na 
miejsce wiecznego spoczynku, na który to obrzęd przy­
była “Gaż z Liman»wy, delegaci straży krakowskiej, 
straż honorową tworzyli nrzędnicy kolejowi pod kiero­

wnictwem naczelnika, p W inklera. Kondukt otwierał

muzyka wojskowa, a zwłoki nieśli strażacy. Na tru­
mnie złożono 8 wieńców.

GdÓW 13. lutego. (Stacja telegraficzna.) Od 
tak dawna oczekiwane otwarcie stacji telegraficznej w 
Gdowie, dzięki staraniom obywateli okolicznych wraz 
z tutejszym pocztmistrzem przyjdzie może do skutku, 
gdyż już odnośna deklaracja, iż interesowani dostar­
czą potrzebnych telegraficznych słupów, odeszła do 
Dyrekcji pocztowej we Lwowie. Mówimy może, gdyż 
oprócz warunku dostarczenia słupów, Dyrekcja poczt 
postawiła jeszcze jecien, a mianowicie uzupełnianie 
tychże przez przeciąg lat dziesięciu. Otóż co do tego 
warunku, to okoliczni obywatele prosili Dyrekcję 
poczt o zwolnienie.

Gdy ta cała sprawa tyczy się nietylko jednej 
miejscowości lecz całe; i dość znacznej OKolicy, a na­
wet ją jako sprawę większej wagi traktujemy, bo praez 
otwarcie tu telegrafu wzmógłby się handel i przemysł, 
który ma tu dość korzystne warunki, jest zresztą w 
okolicy młyn amerykański, serownie, browary itd. 
odzywamy się jeszczo raz z prośbą, aby jak najry­
chlej załatwiono tę sprawę i stacja telegraficzna zo­
stała otwartą.

Wypadki na Wschodzie.
Z Sofji donoszą, że usiłowania doprowadze­

nia do kompromisu pomiędzy Zankowe.n a deputo­
wanymi bułgarskimi*nie doprowadziły jdo/pożąda- 
neg skutku.

Rejencja postawwiła więc dalsze działanie po­
zostawić wielkiemu Sobraniu, które^w^ciągu marca 
ma zostać zwołane.

* *
Brukselski Nord oświadcza, że gabinet ro­

syjski uważa sytuację za groźną, ze względu na sła­
be postępy sprawy bułgarskiej. W” Petersburgu pa­
nuje przekonanie, że Anglja chciałaby wywołać 
wojnę wschodnią i zawikłać w nią przedewszyst- 
kiem Austrję.

** *
Prasa rosyjska przybiera groźny ton w obec 

Rumunji, przestrzegając ją, aby nie wystąpowała ze 
swego stanowiska neutralnego.

** *H
W Pirocie uwięziono i wydalono kilku agi­

tatorów cankowistowskich.
*

*  *

Między Karawelowistaini a Zankowistami za­
warto dnia 11. b. m- kompromis celem wzajem­
nego popierania się. Karawelow oświadczył jednak, 
że nie może się zgodzić na żądanie Zankowa do­
tyczące powrotu oficerów rosyjskich i rosyjskiego 
ministra wojny.

KRONIKA.
Wiadomości ’ 080bi8te/"' Minister wojny jenerał 

broni hr. B y l a u d t - R h e  i d t  był w sobotę (12. bm.) 
przed południem na dłuższej audjencji u cesarza. — 
Na objedzie przy stole cesarskim byli dnia tego mię­
dzy innymi: dr. Smol ka ,  lir. Ludw. W o dz i ęki ,  
namiestnik Za l e s k i  i marszałek hr. J. T a r n o ws k i .  
— bia tz. „Balu patronek,1' który urządzony z nie­
zmiernym przepychem d. 12. bm. w salach wiedeń­
skiego „Towarzystwa muzycznego," staraniem księżnej 
Pauliny Me t t e r n i c h ,  był niejako zimo wem pendant 
do pamiętnego corso kwiatowego, zaimprowizowanego 
w maju r. z. w Praterze — byli pomiędzy innymi 
także minister dr. Z i e m i a ł k o w s k i  i p. namiestnik 
Za l e s k i .  — P, K a l i n o w s k i ,  burmistrz m. Rze­
szowa, wniósł rezygnację — Ad. br. Na r d e n s -  
k j o l d ,  znakomity podróżnik i naturalista, bawi w 
Warszawie.

Nekrologia. Adolf B r e y n e r ,  ck. kapitan 58. 
pułku piechoty w Stanisławowie, zmarł d. 6. bm., 
przeżywszy lat 40. — Znany artysta-malarz wiedeński 
Daniel P e n t h e r ,  kustosz tamtejszej Akademji sztuk 
pięknych, zmarł w Wiedniu w nocy z 10. bm. na 
l i .  skutkiem raka w żołądku. Sp. Penther był do­
skonałym portrecistą, znakomitym znawcą sztuki, a 
przedewszystkiom niezrównanym restauratorem roz­
maitych zniszczonych przez ząb czasu arcydzieł pędzla. 
W zbiorach Akademji wiedeńskiej są chlubne tego 
dowody w odnowionych przez niego obrazach Veroncsa, 
Durera i w. i. Zmarły artysta pozostawał w dość 
bliskich stosunkach przyjaznych z nieodżałowanym 
naszym Art. G r o t t g e r e m,  co datowało się od 
czasu pobytu genialnego rysownika w Wiedniu. — 
Ks. TV Ń i e d z i e 1 s k i zmarł w Żytomierzu. — 
W Meran zmarł wielki przeor zakonu maltańskiego 
ks. L i c h n o v s k y .

Kalendarz. Wtorek (15.): Faustyna Męcz. — 
Szczęsława. Wschód słońca o godz. 7, min. 15, za' 
chód o godz. 5. min. 13.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W lutym wolno 1°* 
lować: na kozły, słonki, dropie i pardwy, lisy, ja" 
rząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne i błotne 
w ogólności.

2 życia towarzyskiego- W Tarnowie dnia 10. 
bm. ks. biskup tarnowski, Łoboz, pobłogosławił zwią­
zek małżeński p. Andrzeja Gąsiorowskiego, suplenta 
przy wyższej szkole realnej we Lwowie, z panną Sta­
nisławą Grabowską, córką emerytowanego radcy są­
dowego. Po ślubie podejmowali u siebie rodzice panny 
młodej orszak weselny', w którym zauważano ks. bi­
skupa Łobosa, prezesa krakowskiej Akademji umiejęt­
ności dra Majera, państwa Estreicherów z Krakowa, 
dra Grabowskiego itd.

Notatki karnawałowe. Niedzielny bal u ks. 
Juljanów Puzynów zajmie niewątpliwie pierwszorzędne 
miejsce w tegorocznym karnawale. Prawdziwie staro­
polska gościnność gospodarstwa, wykwintność przyję­
cia, wyborne kierownictwo tańców p. Niezabitowskiego, 
wszystko dodawało niezwykłego uroku temu miłemu 
wieczorowi. W gronie obecnych znajdowali s ię : ^s.
biskup Puzyna, hr. Russocka z lir. Borkowską i sj" 
nero Arturem, p. namiestnikowa z córkami, ks. Turn- 
Taxis, hr. J. Borkow.- cy, hr. Komorowska z córkami, 
pani Drohojowska z córką, pp. Marchwiccy, Yrsayo- 
wie, Baworowscy itd Ostatnie dni karnawału są w 
następujący sposób rozdzielone : w piątek u hr. Łą- 
czyńskich, w niedzielę piknik ostatni, w poniedziałek 
u hr. Potockich, a w ostatni wtorek u pp. namiest- 
ni kot. twa.

Dziś odbędzie się piknik prawniczy ; w czwartek, 
bal kostjumowy Koła literackiego. Sobotni wieczo­
rek z tańcami, urządzony przez Towarzystwo drukar­
skie „Ognisko", wypadł bardzo dobrze. Do pierwszego 
kadryla stanęło przeszło 70 par, a bawiono się ćo 
godziny 8. rano. Wieczorki w Kasynie miejskiem i w 
Kasynie wojskowem, jak zwykle, zgromadziły nader 
liczne towarzystwo, które ochoczo zabawiało się do 
godz. 5. rano.

W niedzielę dnia 20. bm. odbędzie się w lokal 
nościacb „Frohsinn’u“, na ten cel wynajętych, wieczo" 
rek kostjumowy Resursy urzędników. Początek o go­
dzinie 8 . wieczór. Wstęp dla członków Resursy za 
okazaniem kart legitynracyjnych. Aby zapobiedz prze­
pełnieniu sali, wydawane bedą bilety wstępu tylko 
dla żon i dzieci członków Resursy od czwartku 17.

lutego do soboty 19. lutego, każdym razem od 6, do 
8 . wieczorem w kancelarji Resursy. Dla dalszych kre­
wnych, tudzież gości poleconych, chcących wziąć u- 
dział w tej zabawie, złożoną będzie lista, począwszy 
od czwartku, w lokalu Resursy Osobom tym wyda­
wać się będą bilety wstępu w granicach możebności 
w porządku, w jakim zapisane zostały w sobotę dnia 
19. od 7. do 8 . wieczór. Przy wejściu do sali zabaw 
s t a n o w c z o  wydawane nie będą. Członkowie Re­
sursy zechcą sio zatem w oznaczonych dniach 1 go­
dzinach po bilety zgłosić.

B a l , s t r a ż a c k i ,  który odbył się d. 6. bm. 
Limanowie, pizyniósł czystego dochodu 70 złr. — 
Świetny ten rezultat zawdzięczać należy pp.: drowi 
Bogdaniemu, drowi Krukowi, Kulczyckiemu i Rozwa­
dowskiemu, jak niemniej pp Dworzańskiemu, Zu­
brzyckiemu i Ferdynandowi Popielowi.

Pogrzeb śf\ Oswalda Bartmańskiego odbył 
się wczoraj przed południem, po egzekwiach odpra­
wionych w kościele 00. Bernardynów, w obecności 
ks. arcybiskupów Morawskiego i Issakowicza. W or­
szaku pogrzebowym widzieliśmy wiceprezydenta Na­
miestnictwa p. Hermana Loebla z gronem radców 
Namiestnictwa, ora* naczelników wszystkich władz i 
instytucyj publicznych. Bardzo wielu też osobistych 
przyjaciół nieboszczyka stawiło się z odległych okolic 
kraju, ażeby śp. Bartmańskiemu oddać cześć ostatnią. 
Wszystkie wybitniejsze osobistości naszego miasta i 
tłumy pobożnych wzięły również udział w żałobnym 
obchodzie.

Mianowanie. Dl-. Wiezkowski, zamianowany został 
chemikiem szpitala powszechnego we Lwowie, w miejsce 
ś. p. Zulińskiego, - oczną płacą 1000 złr. i trzema 
pięcioletnienii dodatkami po i50 złr. Dr. Wiezkowski 
był dotychczas na oddziale chorób wewnętrznych dr. 
Widmana.

Na ostatniej konferencji inspektorów przemy 
słowych w Ministerstwie handlu odzywały się skargi, 
że w niektórych krajach koronnych przepisy ustawy 
o książkach robotniczych, Stowarzyszeniach i t. d. 
nie są jeszcze wykonane. Galicja nie należy do rzędu | 
prowincyj, najlepiej się przedstawiających w tej mie- ' 
rze. W Ministerstwie handlu postanowiono naglić o 
wykonanie powyższych postanowień ustawy, a nadto 
dobitnie zalecić władzom przemysłowym, aby więcej 
niż dotąd starały się pozostawać w kontakcie z in­
spektorami przemysłowymi

Sejmik relacyjny. Niektórzy wyborcy stanisła­
wowscy domagają się za pośrednictwem Kurjer sta ­
nisławowskiego, aby poseł Mroczkowski zdał sprawę 
ze swych czynności poselskich.

Dobrze się bawili. Z Husiatyna nadesłał nam 
pan Wostrowski Karol 25 zł. 60 et., zebranych na 
wieczorku u państwa Dr. na rzec 1 wygnańców z Prus. 
Bardzo to ładnie, jeśli podczas zabawy nie zapomina 
się o smutnym losie nieszczęśliwych braci.

Biedny a chory od kilku miesięcy czeladnik 
krawiecki Sz. G., ojciec rodziny, prosi o wsparcie. 
Mieszka przy ul. Skarbkowskicj 1. 37.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Łęg ad Partyń, w powiecie tarnowskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

Wojna o wojnę. Wesoła komedyjka Mosera i 
Sehóntana „Wojna w czasie pokoju" wymaga, jak 
wiadomo, pewnej ilości mundurów wojsKOwych na 
scenie. Art) ści nasi ubrali je — i przyznajmy, wy­
glądali wpaniale. Pan Ilierowski był dziarskim po­
rucznikiem od ułanów, pan Kwieciński paradnym 
podporucznikiem piechoty, pan Kasprowicz reprezen­
tował służbę sanitarną, a pan Szobct był idealnym 
jenerałom... Mimo jednak, że mundury leżałj na nich 
paradnie, mimo iż charaktery umundurowanych są 
przez autora skreślone dodatnio i mogą wywołać tylko 
sympatję dla oficerów, komenda placu oduiosła się do 
policji z przedstawieniem i zażądała, aby artystom za­
broniono używania mundurów.

Stało się według życzenia i na dzisiejszem przed­
stawieniu zmieniono mundury w sposób odpowiedni, 
aby nadal nie drażnić prawdziwych synów Marsa.

Nagło zmarł wczoraj rano Tomaszewski, fryzjer 
teatralny. Jak dowiadujemy się, sąsiedzi zmarłego 
w chwili tego smutnego wypadku udali się po leka­
rza — byli u s i e d m i u ,  żaden z nich jednak 
nie chciał .pospieszyć z natychmiastową pomocą.

Kradzież gotówki 150 złr. popełniono onegdaj 
w Żółkwi. 0 tę kradzież poszukuje policja zbiegłego 
Eljasza Majera dw. un. Yogla, sługę oficerskiego, 
ubranego w futro i cywilne suknie, wzrostu słusznego, 
o rudym zaroście.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 14. lutego. 
Skradziono 2 szale wart. 21 zł., futro barankowe pod 
nogi wart. 5 zł., koc tramwajowy wart. 8 zł. i 2 
duże poduszki, małą pierzynę i krzesło wart. 60 zł.— 
Zgubiono przekaz pocztowy na 42 zł. i książkę pt. 
„Świat ilustrowany". — Znaleziono szpilkę złotą do 
k raw atk i .

Kaucja na czerni iwieeką Gazetę Polską została 
już złożoną, a zarazem Redakcja uzyskała potrzebne 
fundusze do dalszego prowadzenia tego niezbędnego 
na Bukowinie pisma. Najbliższy numor Gaz. Pol. 
wyjdzie w czwartek 17. bm.

Wybory do Rady miejskiej w Stanisławowie od­
będą się w dniach 21., 23. i 25. bm.

Gwałt. Donoszą nam ze Stryja o niezwykłym 
napadzie, popełnionym przez pp. B. i K., ze służby 
kolei państwowej, na służącej ze Szczerca, która uda­
jąc się do Stanisławowa, musiała dla przerwy pocią­
gów zatrzymać się na noc w Stryju. Wyłamawszy 
drzwi wtargnęli oni o godzinie 3. po północy do jej 
pokoju, gdz;e ją p0 barbarzyńsk. zmasakrowano.

Banicje. Warszawska Gazeta policyjna >>głasza 
wyrok gądu okrękowego lubelskiego, skazujący na 
wygnanie z granic Cesarstwa i Królestwa za samo­
wolne opuszczenie kraju następujących osób : ks. Ale- 
kandra Masiejewicza, b. proboszcza parafii siedlec- 
kleJi w powiecie zamojskim; Zojję Lebiedyńską, żonę 
ks. Bazyleg0 Lebiedyńskiego, b. proboszcza b. parafji 
grecko-uriickiej w Szychowicach; Stefana Lebiedyń- 
skiego, brata wyżej wymienionego księdza ; Aleksan­
drę Misiewiczowę, żonę księdza Jana Misiewicza, b. 
proboszcza b. parafii grecKO-unickiej w Gołubiu, po­
wiecie hrubieszowskim, i ks. Seweryna Pomsińskiego, 
b- proboszcza parafii Sol w powiecie biłgorajskim.

Zaskarżony burmistrz. Kolbuszowska Rada 
gminna zaskarżyła swego burmistrza o różne nadu­
życia, skutkiem czego Wydział powiatowy zesłał na 
miejsce komisję.

Na balu prawników, który odbył się W Wie 
dnia w piątek, kolonja polska była wcale licznie re­
prezentowaną. W chwili po rozpoczęciu balu poja­
wili się arcyks. Rudolf, Ludwik Wiktor 1 Rainer. 
Pomiędzy innymi byli hr. Romanowie Potoccy, br. 
Mniszech, wiceprezes komitetu Lewicki i w. in. P°‘ 
wszechną uwagę zwraeał umundurowany vice-admirał 
rosyjski Rodrew, Ki.n-y przybył ze swoją rodziną, Pa* 
nią i panną Saszą Kaulbars.

Bywaj mi żurowa głośna Izbo I z Pest. Lid. 
dowiadujemy się w jaki sposób żegna Izbę uu-ri8 ‘r 
przechodzący w stan spoczynku. Opuszczająca swe 
stanowisko ekscelencja pojawia się w Izbie, usiada 
milcząco na purpurowym fotelu — i wypróżnia szu­
fladę swego biurka. Po dokonaniu tej czynności 
opuszcza swoje miejsce — pozostawiając klucz w szu­
fladzie. Sic transiit....

Po8poIuc ruszenie w  Draoiniarce- Dnia 5. b. 
m. wójt gminy DrabinianM z pisarzem zjawili się 
w Rzeszo Wio na Podzamczu. Obaj udali się prosto ao 
P/zysięźnego, aby tam zwołać wszystkich „lanśturmi- 
stów , mieszkających w tej części Drabinianki, celem 
zbadania, uzy któremu przypadkiem głowy nie braku­
je. Za radą jednego z p. członków komisji, udano się 
do ,,Maćkówki“ — gwoli tego, aby co wypić i za­
łatwić sprawę z lanśturmistami. Zanim wszyscy się 
z^°madzili, zeszło sporo czasu, który zużytkowano na 
obfite odwilżanie gardła. Pomiędzy powołanymi według 
listy, było dwóch dzielnych, choć nieco podochoconych 
kandydatów do lanśturmu. Z tych jeden — właściciel 
realności tuż obok Maćkówki — przebrawszy — jakto 
mówią, trochę miarki, wpadł  w szczególny bumoi-. 
Zdawało mu się, i e ma już do czynieni? z nieprzyja­
cielem i porzucał na ziemię’r szklanki i inne naczynia. 
Trzeba było widzieć *arendarza —  jak grozą przejęty, 
spoglądał raz na czerepy szkli — to znowu na spraw­
cę, który właśnie, nacierał ua p. naczelnika, zajmują­
cego stanowisko odporne. Nagle rozległ się głos — 
podobny do komendy dowódcy na polu bitwy; był to 
głos p. wójta. W jednej chwili! wszyscy jak donosi 
K urj. rzesz.j obecni oioczyli bohatera a ująwszy go, 
spowili silnym sznurem. Niejednemu z obecnych widok 
leżącego przypomniał, że i on tak spowity leżał kiedyś 
wr kolebce — chociaż w stanie trzeźwym. Aby usunąć 
ten przykry widok, zaniesiono spowitego — jak to 
zwykle bywa za „głowę i nogi“ do domu, gdzie 
go zapewne ua drugi dzień od szanownej połowicy 
nie najmilsza spotkać musiał? niespodzianka. Tak się 
skończył na Podzamczu pobór do pospolitego ru­
szenia.

Pogłoska o śmierci dra Holuba. Do Wiednia 
nadszedł z Lonajnu telegram następującej treści: 
„Biuro Reutera" donosi z Przylądku*'Dobrej Nadziei, 
iż przybyli z wnętrza Afryki kupcy opowiadają, jakoby 
pomiędzy krajowcami rozeszła się pogłoska, że dr. 
Hołub wraz z żoną i towarzyszami zostali wymordo­
wani". Zkąd ta pogioska powstała, tłumaczą w na­
stępujący sposób : W grudniu z. r. Gazeta Przylądki 
Dobrej Nadziei podała korespondencję, opisującą 
niebezpieczeństwa w krainach na północ Zambesi, a 
kończącą się słowami: „O dr. Hołubię nie mamy za 
dnych wiadomości, lecz jeśli jakie będą, to tylko o 
jego śmierci." Te słowa, wypowiedziane z tak.’ sta­
nowczą pewnością, ̂ przechodząc z ust do ust, dostał] 
się do krajowców, którzy przyjęli to jako fakt już 
dokonany.

Z drngie, jednak strony, sam dr. Hoiub w swym 
ostatnim liście z maja z. r., jaki napisał do swego 
przyjaciela do Wiednia, wspomina, o wielkich niebez­
pieczeństwach, na jakie natrafiał od czasu, jak prze­
stąpił granice'Zambesi. Pisze tam, że żader przewo­
dnik ani tragarz do kraju Muszukuliimbów towarzy­
szyć mu nie chciał, obawiając się dzikości tamtejszych 
mieszkańców, a nawet pewien naczelnik Maruteów, 
któremu dr. Hołub o swej podróży wspomniał, odra­
dzał mu tam jechać, mówiąc »fże Muszukulumlowie 
nie są ludźmi. To są ostatnie wiadomości o dr. Ho­
łubię, a następny jego list mógł dojść do Wiednia 
dopiero w grudniu, naturalnie, gdyby „uczciwi" kra­
jowcy byli się zajęli odpowiednio tą posyłką. Tojteż 
jest zastraszająeem, że wiadomości o dr. Hołubię 
dotychczas nie nadeszły, a pogłoska, jaka się'rozeszła, 
jest tak ogólnikową, ie wcale jako pewnej uznać jej 
nie można.

Los podróżnika afrykańskiego dra Emila Holuba 
zaczyna serjo niepokoić nietylko przyjaciół' jego, bliż­
szych i dalszych, lecz także szerokie koia naukowe i 
towarzyskie we Wiedniu i Fradzc. Obecnie, j»odobno 
nawet za inicjatywą cesarza, który gorąco interesował 
się zawsze tą ekspedycją dra Holuba, ma hi Kalnoky 
poczynić odpowiednie kroki w diodze dyplomatyczne', 
celem otrzymania jakichś pozytywnych dat o losacn tej 
wyprawy Jak wiadumo bowiem, od czterech już mie- 
sięcy z górą nie było od dia Holuba najdrobniejszych 
nawet relaeyj.

Nowy proC88 — 'teatralny. Artystyczny dyre­
ktor wiedeńskiego teatru nadwornego, autor „Arji i 
Messaliny", pozazdrościł Keglevichowi jego postępku 
i z powodów osobistych zadenunejował w jen. inton- 
danturze dyrektora kancelarji teatralnej, dra Wlasaka, 
oskarżając go, że stolarza teatralnego używa dla swe­
go prywatnego użytku.

Śledztwo pi zeprowadzone w tej sprawie wyka­
zało niewinność dra Wlasaka i ten ostatni wyzwał 
Wilbrandta.

Artystyczny dyrektor odmówił jednak wezwaniu, 
zasłaniając się, iż to co uczynił, było jego obowiąz­
kiem. Sprawa oprze się o Sąd zwykły, jeżeli nie 
uda sio intendanturze zażegnać jej we własnym za­
kresie".;.

Pożar hotelu. Jeden z największych hotelów 
berlińskich R  „Continental," uległ d. 12. bm. stra­
sznej pożodze. Ogień wszczął się wczesnym rankiem 
we wnętrzu olbrzymiego gmachu i do południa obrócił 
go w gruzy. Niesłychanym wysiłkom liuznej straży 
pożarnej powiodło się przynajmniej pożar zlokalizować, 
jak niemniej uratowano z ognistej otchłani licznych 
mieszkańców hotelu. A groziło z tej strony wielkie 
niebezpieczeństwo, gdyż z powodu silnego dymu mało 
kto zdołał uciec zawczasu schodami, i wszyscy ci­
snęli się do okien, wołając w przerażeniu śmlcrtelnem
0 pomoc. Dotychczas nie skonstatowano żadnej ofiary 
życia ludzkiego.

Do Massauah ! Y.' jednem z pism niemieckich 
znajdujemy korespondencję z Neapolu, opisującą od­
jazd wojennego statku Giava „W nocy z 7. na 8 . 
wyładowano statek zasobnie. 24 armat, S mitrajlez, 
1500 granatów i szrapneli, 500 cetn. metr prochu, 
500.000 nabojów karabinowych. Dalej 1000 cetn. 
metr. mąki, 200 owsa, 200 ewiuaku, 500 drzewa 
opałowego, masę koniezu i siana, 65.000 puszek kon 
serwów, 500 liektol. wina. Tak wyładowany statek 
czekał na swoją załogę. O 11. rano 1000 żołnierzy 
z oficerami na czele opuściło swoje kasamie, ażeby 
wśród kilkunastu tysiącznego tłumu pomaszerować do 
statku.

Z jaką myślą idą ci żołnierze, to najlepiej cha­
rakteryzują słowa pewnego odjeżdżającego ofioera do 
swego kolegi: H a ! idźmy naprzód i dajmy się z»-
1 ijać ! Mł zatoce czekał inny kilkutysięczny tłum, 
który zbliżających się powitał głośnemi „Evi:ra".

Żołnierzom przed udaniem się na statek pozwo­
lono odłożyć broń i pożegnać znajomych. Ile bole­
snych okrzyków skrzyżowało się w powietrzu, ile łez 
płynęło — 0 lem pisać niepodobna. Dość powiedzieć, 
że tak ci co żegnali jak i odjeżdżający wiedzieli, że 
to pożegnanie jest prawdopodobnie ostatnie... O go- 
dzmie \  wszystko było na pokładzie. Jenerał Guaita 
pożegnał oficerów serdeczną przemową. „Potomkowie 
R^ymjar idźcie i walczcie za honor Itafii. Podczas 
gdy wr w Afryce krew przelewać będziecie, może 
Wasi bracia tu  s t a n ą  p od  b r o n i ą  i za  d r o g ą  
o j c z y z n ę  w E u r o p i e  w a l k ę  r o z p o c z n ą ,  tak 
wam jak i im uśmiechnie się szczęście. Idźcie i zwy­
ciężajcie. Bóg niech was prowadzi." — „Niech żyje 
k ró l! Nieoh żyje ojczyzna ! " zawołali entuzjastycznie
oficerowie.

Trzy wystrzały karabinowe i Giara opuściła 
włoskie brzegi, ażeby popłynąć w dalekie strony.



uZIENNiK POLttKI z dnia 15. Lu tego lerar

(mj w  sprawie wystawy krajowej w Krako-
.Wie lwow. Izba Stowarzyszenia Rękodzielników przed­
stawiła do jury kandydatów następujących: Baczew-
oki J., Gross, Fruanff, NKmczynowski, Marschall, 
Kowalski, Walichiewicz, Czapczyński, Czernicki, Ba­
dowski, Getrizt, Świsterski, Rrugar, Nadwodzki, Kel- 
ler, Ciuchciński, Moniocki, Michahki, Bychnowski, 
Śliwiński, Grabiński. Delegatami na komitet wybrano 
pp. M ichalskiego, Grołąba i Świsterskiego.

„Damy W8 f r a k a c h W  sobotę członkowie pe­
wnego Kasyna urządzili zabawę z charakterem więcej 
prywatnym. Zamówiono sutą kolację z winem i szam­
panem, wyborną muzykę i porządki tańców. Ale o 
zgrozo ! Panie dziwnym zbiegiem okoliczności powstrzy­
mały się od wzięcia udziału w tej zabawie... dwie 
tylko przyszły ale i te około 10. opuściły salę. Aran­
żer nie stracił odwagi. Spojrzał na swą kokardę — 
i pomysł „genjalny" przyazedł mu do głowy. Obec­
nych podzielono na płeć piękną, która pozostała we 
frakach, i płeć brzydką. „Ochocza zabawa, podsycana 
wybornem jedzeniem i winem, chociaż bez kobiet, 
trwała do rana“ — kończy swój raport sprawozdawca.

Na koncercie muzyki 15. p. piech. (y/sali „So­
koła") podobało się ogólnie „Potpurri" z pieśni pol­
skich, układu Petersa.

Następca Kaulbarsa w Wiedniu, pułkownik 
Zuew przybył do Wiednia.

r.X-króta ncapolitańskiego, Franciszka II przyj­
mował papież d. 12. tm. na dwugodzinnej audjencji. 
Dzienniki włoskie oburzają się na życzliwe przyjęcie 
byłego potentata przez papieża.

Samobójstwo. W Gorycji odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru, znany pisarz niemiecki 82- 
letni dr. Karol Munde.

Wiadomości literackie i iitystyczus.
Wiadomości osobisto Z Moskwy donosząj E  

publiczność tamtejsza przyjmuje z niezmiernym zaP“ 
łem występującego tam M i e r z w i ń s k i e g o

(i-.) KonCBtt. Afisz zapowiadający drugi kon 
cert Towarzystwa muzycznego pod kierownictwem p. 
Hrymalego, dyrektora Towarzystwa muzycznego r  
uzemiowcach i obecnego dojeżdżającego dyrygen a 
naszego Towarzystwa, obudził niemałe nadzieje w ser- 
cn muzykalnej publiczności Lw >wa Program piękny 
i .mię dyrygenta znane w święcie muzykalnym spra­
wiły, iż publiczność gromadnie pospieszyć na kon- 
eert.

Nie spotkał jej zawód — jeżeli bowiem druga 
połowa koncertu niezupełnie korzystne sprawiła wra­
żenie (na co usprawiedliwienie w pogotowiu mamy), 
to pierwsza usposobiła publiczność tak przychylnie 
dla nowego dyrygenta, iż dalssy jej ciąg został mimo 
swych braków również dobrze przyjęty.

P. Hrymaly pozyskał sobie odrazu publiczność, 
swoją piękną kompozycją rozpoczynającą koncert. 
Jestto rodzaj przegrywki do opery „Kobziarz", p °" 
wa^ onej wprawdzie w stylu antraktowym, ale pełnej 
pięknych choó niewyszukanych motywów i opracowa- 
nej ręką wprawną a kierowaną smakiem artystycznym. 
Znajdujemy tam wiele szczerego natchnienia, zgrabnie 
uchwycony ton ludowy i instrumentację po nad po­
spolitość znacznie się wznoszącą Wykonanie tego 
świeżego i dla nas zupełnie nowego utworu wypadło 
bardzo dobrze i przyjęte zostało zarówno jak kompo­
zycja bardzo sympatycznie.

Chór damski zaprezentował sie bardzo pokaźnie. 
Odśpiewano cokolwiek staroświecką, a jednak ładną 
kompozycję Cheruhimego, nietrudny ale tern wdzięcz­
niejszą do wykonania. Utwory wokalne powinnyby 

’ zawsze tak być pisane. Niestety, Szumań dalekim 
był od tego sposobu traktowania głosów, dlategoteż 
do wykonania iego rzeczy takich, jak ów ustęp z 
„Baj i Peri“, którym koncert - zakończono, potrzeba 
nietylko sił znacznych, ale i znacznej ' ilości prób, 
któreby mogły utrzeć trudności nagromadzone w kom­
pozycji.

Podobnie rzecz się miała z symfonją heroiczną 
Bethovena, która, mówiąc rzetelnie nie była dosta­
tecznie przygotowaną.

P. Hrymaly jest człowiekiem młodym i z pe­
wnością nie żałuje pracy, nie sądzimy jednak, ażeby 
system dojeżdżania z Czerniowiec do Lwowa był naj­
lepszym, przynajmniej koncert onegdajszy nie wskazuj, 
tego. Prób musiało by o nie wiele, jeżeli symfonją 
wyszła na estradę koncertową nie oczyszczona ze 
wszystkich usterek i jeżeli ch6r Szumana chwiał sie
w dachem.

„Chrystus przed Piłatem" wsnaniałe płótno
”  ‘. b l S f  w Nowym

i t e.o w  S S T  f i t f f  »
BIbIjoteki rodzinnej, wyd .

nię Łukaszewicza, wyszła jako tom I ™  Karola
Sainte-Foi p. t. „Chwile natchnieni^
Tom II. wyjdzie w lutym i zawierać będzie Dowieść 
p. de Segour p. t . : „Gospoda pod a n i o g ^ g ^ -

Ruch Stowarzyszeń.
(§.) Walne zgrom ^zonie oddziału iw0W5skie 

towarzystwa gospodarskaegOodbyło się Wczo"
pod przewodnictwem p. Lekczynskmgo^
P Oddział lwowski liczył w r. 1S86, 1 Ol exłon_ 
ków 7 którvch 46 zobowiązało sie opłacać roczną wkłacU
K / W  ciągu roku 1886 przystąpiło do Towa. 
kę d?3 zł. W 20 ezłoukóW) 2 koncern roku
rzyetwa 3, .i ubył o&_ '/ tvch przybyło wczo-wynosiła l i c z b a  c z ł o n k o v v  84- y ^  ^
raj na zgr. tylko 13. IV ciągu popularny!?
oddział lwowski miedzy mnemi spra „ „rządzenia
odczytów dla włościan podniósł sprawę 
kursów rolniczych dla wykształcony6!1

ktycznych na wzór berlińskich, sprawą zaprowadzenia 
spółki zabezpieczenia bydła „ w. i.

Na następne 3-iecie wybrano prezesem p. Lekczyń 
skiego, zastępcą p. Głowackiego, członkami radcy: pp. 
pr. Aua, Karpuszkę, LubomęsLiego Maślankę, dr. Eu- 
towskiego, Eylskiego Wiesiołowskiego, następnie koo­
ptowała rada pp. Kabanego, Tynieckiego i powołała, 
na sekretarza p. Zielonkę.

Z wniosków na szczególniejszą uwagę, zasługuje 
wniosek p. dr. Butowskiego, który postawiony będzie 
na walnem zgromadzeniu rudy ogólnej a streszcza się 
w życzeniu, ażeby z uwagi, iz gorzelnictwu naszemu 
zagraża nowa zmianą systemu opodatkowania, okręgo­
we Towarzystwo rolnicze lwowskie wezwało wszyst­
kie Towarzystwa rolnicze do wdrożenia wspólnych 
kroków celem odwrócenia niebezpieczeństwa.

Nowych członków pp. Karłowieckiego i Sikor­
skiego przyjęto przez aklamacje. W  końcu dokonano 
wyboru 4 deiefi w w _ i 1 zastępcy na XXII. walne 
zgromadzenie Body ogolnej dnia 3 i następnych mar­
ca b. r. we Lwowie odbyć się mające. Wybrani zo­
stali delegatami pp. dr. Butowski, Bylski, Kubicki i 
Maślanka, zastępcą Mykita.

Wydzluł Centralny Towarzystwa wzajemnej po­
mocy oficjalistów prywatnych ogłasza w myśl §. 18. 
statutu, tegoroczne posiedzenia Bady nadzorczej 
Towarzystwa rozpoczną się 14. marca we Lwowie.

Dwunas.ka śpiewacka „Echo." Na pierwszem 
walnem zgromadzeniu iego Towarzystwa wybrany zo­
stał prezesem p. j,[ar p ontana, dyrygentem p Miecz 
Sołtys; do wydziału zaś weszli p p .: Wrześaiowski 
Jad. jako sekretarz, Timoftiewicz Lud. jako skarbnik, 

j ab onskj Tad, jako bibljotekarz.

Z  I z b y  s ą d o w e j .
Stanisławów 12. lutego.

W dalszym ciągu rozprawy przesłuchano świadka 
P- K O r a c z e w s k i e g o ,  adjunkta Sądu powia­
towego w Delatynie, który służył przez kilka lat 
Pod Rosiewiczem. Podsądny oświadcza, iż całe nie­
szczęście swoje ma do zawdzięczenia tylko Ka­
szo w sk iem u ,1 że jest on jego wrogiem, dąży do 
jego zguby i dlatego sprzeciw ił się zaprzysięże­
niu tego świadka. Trybunał uchwalił powzięcie de­
cyzji co do zaprzysiężenia, dopiero po przesłucha­
niu świadka.

Raraczewski zeznał, iż z własnego spostrze­
żenia nie ma dowodów o stronniczości Rosiewicza 
z powodu jego urzędowania w obce współobwinio- 
uyoh i innych, że przecież zauważył podczas swe­
go urzędowania w Delatynie, że żyd, mający spra­
wę z wieśniakiem, zawsze takową wygrywał, że 
Rosiewicz przeprowadzając rozprawy drobiazgowe, 
nic dopuszczał chłopa do słowa, lecz doliczał ży­
dowi stosunkowo dość znaczne koszta procesu do 
zaskarżonego kapitału. Dalej opowiadał Raraczew­
ski , iż podsądny Etroim Rnoll był ciągłym go­
ściem w biurze i W domu Rosiewicza, i że nawet 
kilkakrotnie przekonał się świadek naocznie, iż 
Rnoll i pokątny pisarz delatyński A rz t, przepę­
dzali całe noce przy herbacie w domu u Rosiewi­
cza, że to wszystko w nim i w mieszkańcach de- 
latyiiskich wzbudzało przekonanie, iż stosunek mię­
dzy Rosiewiczem a Knollem, ma jakiś inny powód, 
aniżeli czysto towarzyski. — Rosiewicz i Knoll od­
parli wszystkie te zarzuty jako bezpodstawne i zło­
śliwe insynuacje.

P r z e g i ą d  O d ł o w y
Lwów 13. lutego.

Giełdy efektowe uspokoiły się w znacznej czę­
ści pod wpływem urzędowych zapewnień, tudzież 
w  skutek naturalnej reakcji, która po takich pani­
kach następuje. Giełdy zbożowe nie brały wpraw­
dzie udziału w podobnych spekulacjach, jakie od­
bywały się na giełdach efektowych, zawsze jednak 
usposobienie ich podnosiło się pod wpływem obaw 
wojennych, w których partja zwyżkowa znajdowała 
podnietę do spekulacji. Otóż obecnie, gdy giełdy 
zdają się być poruskane w przeciwnym prądzie i 
ceny efektów znacznie się podnoszą, no winne ceny 
artykułów żywności, jeżeli zwyżka ich dotychcza­
sowa powstała pod prądem obaw wojennych, odpo­
wiednio na cenie tracić. Tymczasem, chociaż na 
targach zbożowych jest pewna reakcja w usposo­
bieniu, to ceny tu i ówdzie wprawdzie o kilka 
centów się zniżyły, ale zwrotu zniżkowego. Jul) 
stanowczej zmiany ’w usposobieniu nigdzie me było. 
Fakt ten jost zupołnem stwierdzeniem wypowiedzia­
nego kilkakrotnie przez nas zdania, że zwolna po- 
stępująca zwyżka cen zboża jest wypływem natu­
ralnym małych zapasów, któremi handel dysponuje, 
znacznego wyprzedania się rolników i wielkich po­
trzeb środkowej i zachodniej Europy skutkiem ze­
szłorocznych żniw. Obawy wojenne na zwyżkę co­
kolwiek zapewne działały, a o ile one z konieczno­
ści położenia powtarzać się będą, działanie ich. o- 
bo! naturalnych przyczyn.'' ceny bardziej jeszcze 
podnosić będzie.

Anglja zaopatrzyła się bogatomi zakupnaini w 
Ameryce w znaczne zapasy, usposobienie przeto 
targów angielskich, było spokojniejsze, również i 
targów francuskich, na których tylko owies żywo 
był poszukiwanym, pszenica zaś i żyto nie więcej 
przynajmniej, niż przedtem. Targi niemieckie ró­
wnież nie były zbytnio ożywionej popyt na nich 
nie występywał silnio, ale też i podaż powszechnie 
była szczupła. !W Berlinie spodziewano się sma­
rn e j  zwyzki eon owsa z powodu oczekiwanego 
miększego zakupna na potrzeby wojskowe, tynieza- 
s®ui okazało się, że przezorna intendantura pru-

cichaczem i "od dawna już po prowincjonal-
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trzebn.t zapasy zwolna wtenczas, gdy ceny owsa z 
powodu zbytniej jego podaży były niskie. Nato­
miast ze silnym popytem za pszenicą występuje 
obecnie Hiszpanja a również Szwecja, w której 
mają być obecnie zaprowadzone cła ochronne, 
która to_ okoliczność powoduje znaczne zakupna 
szwedzkie żyta i ' nszenicy w portach bałtyckich. 
Handel rosyjski był i jest jeszcze pod wpływem 
obaw wojennych, gromadził zapasy, a pomimo ni­
skiego kursu rubla, eksportował mało, gdyż ceny 
targów rosyjskich nie dawały rachunku.

Na głównych targach Austro-Węgier w Pra- 
dżfc, Peszcie i Wiedniu usposobienie stało się spo­
kojniejsze, w Peszcie ceny pszenicy, żyta o kilka 
centów spadły, ale okoliczność ta jest bez znacze­
nia, gdyż podaż była nadzwyczaj szczupłą i z tego 
powodu uważaną być musi jako objaw chwilowego 
omdlema.

Na naszych targach krajowych usposobienie i 
tendencja pozostały niezmienione. P s z e n i c  a 
nasza ciągle jest poszukiwaną na eksport, jak i dla 
młynów kiajowych. Płacą do zł. 0*25 we Lwowie, 
w Jarosławiu do zł. 9'50 i odpowiednio wyżej ku 
zachodowi. Gdy z Galicji zaopatrują sie Czechy, 
Morawa a pszenicy u nas coraz mniej pozostaje 
w reku producentów, podstawy nie ma, aby ten­
dencją z»vyżkowa ustać mogła.

Ż y t o  płacono do zł. 0'50. W handlu nie by­
ło wprawdzie wielkiego ożywienia, ale zapasy tego 
prodaktn, nie .są zbytnie, f-btrzeby konsumeji regu­
larnie, się „odzywają, a Ctóą tego.produktu stosuje 
się w  znacznej mierze do cen pszenicy.

J ę c z m i e ń  płacone od zł. 5 do zł. 7-20. 
Znacznego obrotu gatunków gorzelnianych i obrocz- 
nj ch nie było.

O w i e s  poszukiwany. Obok popytu spekulacji 
kupującej na eksport odzywają się już na targaeh 
potrzeby siewu, a piękne gatunki owsa siewmgo 
płacą znacznie wyżej notowania. Z Czech i "Wie­
dnia importują owies do Szwajearjb gdzie ceny 
mają tendencję zwyżkową. Ronsumcja krajowa od­
zywa się też nie mało. Płacono do zł- 6.

R z e p a k .  W handlu tym produktem nie by­
ło ożywienia, jak i również w handlu olejem rze­
pakowym.

G r o c h  piękny poszukiwany do siewu, a od 
powiędnie gatunki płacono do zł. TP Gatunki po­
śledniejsze mają odbyt w konsunnfł krajowej.

B o b i k  i w y k a  jak dotąd były kupowane 
na potrzeby gorzelń po cenach notowanych.

R o u i c z y n ę  c z e r w o n ą  rpłacono do zł. 
54. Na targach niemieckich podaż jej jest szczu­
płą, popyt za nią ożywiony, tendencja zwyżkowa 
i stała. R o n . e z y u c b i a ł ą  płacono u nas do 
zł. 65, s z w e d z k ą  do zł. 70. Polecamy szczerze 
rolnikom naszym, aby w  nasiona do siewu zao­
patrywali się za pośrednictwem spółek i banków 
rolniczych, które przy obecnym stanie handlu na­
szego dają jedyną gwarancję rzetelnej dostawy.

Handel c h m i e 1 e m bez zmiany.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W  k w e s t i i  s p o r y s * u  w zbożu galic. wydała  

najw. B a d a  sanit.  orzeczenie, w którem nic u m a ją c  a r ­
gumentów gali.:. Towarzystwa gospodarskiego, Izb Lan 
dlowyck, kraj.  R ady zdrowia i fakuiteiu medycznego, o- 
świadeza się z a  w y k l u c z ę  n i e m  od dostawy dla ar- 
inj i zinieezyszczonegu sp o r jBzein zboża b e z  w z g l ę d u  
n a p r c. d o m i e s z k i.

. C e n y  z b o i a  z- dnia  14. latego. 1886 r
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Usposobienie  spokoj ne,- sp h y tu s  poszukiwany.

P rzegląd  polityczny.
* W s p r a w i e  w y b o r ó w  d o T o w .  k r e d  

z i e m s k i e g o  donieśliśmy, że przeważna cześć 
delegatów popiera na urząd wiceprezesa Tow. p. 
Hallera, zasłużonego dyrektora Tow. kred. ziemsk., 
zaś p. Onyszkiewicza, który zyskał sobie powszech­
ne uznanie za gorliwą piac§ )v przeprowadzeniu 
konwersji na urząd dyrektora po p. Hallerze. Obe­
cnie dowiadujemy sie, że kontrkandydatami tych 
obu panów będą pp .' Roń1®1' .1 Er. Rozwadowski.

* Mimo ] rotestu wniesionego ze strony kolei 
Karola Ludwika, orzekł0 Namiestnictwo zgodme 
z wnioskiem Wydziału krejmrego, iż droga gmin­
na prowadząca od gościńca rządowego Podgórsko-
Wielickicgo do stacji kolpj°'ve.j w Bierzanowie, ma 
być zrekonstruowaną i « P^yszłości utrzymywaną 
jako publiczny dojazd kp‘ejOwy w myśl ustawy 
krajowej z dnia 15. kwietńia 1881 r. kosztem stion 
konkurencyjnych, tj. koleb P°wiatu, a w części i 
funduszu krajowego. t

* Według W. Ia§vl- ma być komendanz 
korpusu w Krakowie 1 n d i s c h g r ii t

przeniesiony do Jiwowa. a do Krakowa ma przy­
być arcyks. Jan S a 1 v a t o r.

* Wiener Tagbl. dowiaduje się z Pragi że 
w lasach czeskich zamówiono u trzech firm mają­
cych swe siedziby w Rokiczanach, Kladawie"i 
Eisenstein wielkie dostawy drzewa, które idą 
wprost do komendy korpusu w Nancy. Terminy 
dostawy i zapłaty są bardzo krótkie i opiewają 
najpóźniej na mty lub na początek marca Także 
u jeanej z pierwszorzędnych firm pruskich zamó­
wiono wielką ilość drzewa. Ofeińa nie została je ­
dnak mimo nader korzystnych warunków pienięż­
ny cn przyjętą, gdyż terminy dostawy były za 
krótkie a nadto a a tego, że Bząd francuski nie 
zgodził się na pośrednictwo komisjonera i żadał 
zawarcia bezpośrednich kontraktów

* Ustawa o uregulowaniu prawnych stosun­
ków żydów, ma być w lecie przedłożoną Badzie 
państwa. Autorem jej jest radca dworu G n i e ­
w o s z ,  który wykończył ją jeszcze przed pięciu 
laty. Ministerstwo nie chciało wówczas przedłożyć 
ustawy, która spoczywała dotychczas, aż radca 
dworu R i 11 n o r objął agendy radcy dworu Gnie­
wosza. Pierwotny projekt zmieniony zosi.ał w nie­
których punktach i opiera się na zasadach, na któ­
rych zorganizowane są niekatolickie gminy wyzna­
niowe w Austrji. Mają być przedewszystkiem usu­
nięte różnice w7 organizacjach Rad wyznaniowych. 
Skutkiem nowej organizacji, zmienią się przede- 
wszystkicm stosunki na Morawie, gdzie 21 żydow­
skich gmin wyznaniowych zorganizowane są także 
jako gminy polityczne z prawami takiehże gmin. 
W gmi, ach tych istnieją zatem dwie Rady m.cj- 
skie z dwoma burmistrzami.

* A(,y. Ztg  przemawin za przedłużeniem o- 
kresu kadencji sejmowej na lat pięć celem uniKnię- 
eia pow tarzającego się zbyt często rozgorączkow a­
nia i wzburzenia ludności ągitacjami i walkam. wy- 
borczemi. Dalszym środkiem represyjnym przeciw 
wzmagającemu sie zdziczeniu sfer wyborczych by­
łoby ściganie karnosądowe i odjęcie prawa wybor­
czego całym okręgom  w yborczym .

* Podczas obrad Sejmu pruskiego nad prze­
dłożeniem rządowem o rozszerzeniu sieci kolei 
państwowych oświadczył poseł I m w a 11 e, ze 
stronnictwa centrum, że uważa tę ustawę za o- 
znakę usposobienia pokojowego, gdyby bowiem 
rzeczywiście groziło niebezpieczeństwo wojny, mu­
siałby Rząd oszczędzać sił narodu i nie mógłby 
zażądać 40 liiil.jonów. Minister M a y b a e h o- 
świadezył na to, żo nio ma powodu zastanawiać 
się teraz nad kwestją wojny lub pokoju. Przedło­
żenie to wniesiono w nadziei, że nie nastaną sto­
sunki. któreby te i tym podobne plany zniweczyć 
mogły. Nie godzi m  jednak uważać powyższego 
przedłożenia za szczególną gwarancję pokoju. 
Przedłożenie będzie wykonane gdy Bóg utrzyma 
pokój, a nie będzie wykonane gdy Niemcy w trą­
cone zostaną w nieszczęście wojny.

* W  berlińskich sferach autentycznych za­
pewniają, że orędzie ccsaiskie w  sprawie w ybo­
rów nie będzie więcej ogłuszone. Kanclerz odstą­
p ił od tego zamiaru w obec tego, że cesarz nie 
bardzo korzystnie był dlań usposobiony, a na­
stępca tronu był mu stanowczo przeciwnym.

* No w. Wr. pisze, że Francja nie powinna 
liczyi na bezpośrednie wmięszanie się Rosji w woj­
nę francusko-anicmiecką al* moż..- ’.yć peuuij naj­
ściślejszej neutralności. 8iliin Francja 'oży w inte­
resie Rosji.

* Nett*. !*~tr rf.n i to  donosi ii według .. m- 
domości z a s i ą g u c i i  z b:trd::o poważnego, wiaro- 
godnego żiódla. ,spodziewają się mieszkańcy 8 i iac- 
hurga na wiosnę wtargnięcia wojsk francuskich. 
Zaraz po wydaniu rozkazu mobilizacyjnego ogło­
szonym być ma w Strasburgu stan oblężenia. 
W dwanaście godzin potem  ̂ rodziny stanu oficer­
skiego i urzędniczego opuścić mają miasto. Odpo­
wiednie rozkazy są wydane, ludzie przygotowani, 
kufry przysposobione. Krawcy, szewcy i wszyscy 
fabrykanci pracują dniem i nocą, ażeby wypełnić 
zlecenia rezerwistów i tych, którzy należą do obro­
ny krajowej. Zatrwożenie i obawy większe $ą w 
okolicach tamecznych niż podczas wiosny r. 1d70, 
a symptom groźny upatrują Strasburezycy w tein 
mianowicie, że rezerwistów nie na dni 12 lub 20, 
ale na c-zas nieograniczony powołano.

* Do Rzymu nadeszły j u-ż obszerne relacje 
jenerała Gene z Massawy z potwierdzeniem wia­
domych już szczegółów klęski Włochów w dn. 26. 
stycznia. Siły Abisyńczyków miały wynosić 20.000 
ludzi.

Dzienniki podają wiele, dla armji włoskiej 
bardzo zaszczytnych szczegółów. Podpułkownik 
Cristoforis, pozostawszy z dwunastoma ludźmi, za­
wołał : „Wypada nam umrzeć z imieniem ojczyzny 
na ustach. Cześć zmarłym ! Prezentuj b roń !“ Żoł­
nierze przestali strzelać, prezentowali broń i pole­
gli wspólnie z podpułkownikiem.

* Według doniesienia Debatom z Madrytu zdaje 
się prawdopodobnom, że pertraktacje z Zorillą, aby 
się wyrzekł swoich projektów rewolucyjnych, do­
prowadzą do pomyślnego skutku. Zorilla powróciłby 
do Hiszpanji, a królowa wydałaby powszechną 
amnestję.

* Biuro Reutera donosi z L airu : Jak słychać, 
chodzi w propozycjach Drummond Wolffa nie o 
zniesienie, ale o przeobrażenie kapitulacji (to jest 
konwencji z obcemi państwami co do ich podda­
nych pod względem sądowym i t. p.). M ianowicie 
mają być rozszerzone prerogatywy mięszanych 
TLybundłów (do których wchodzą sędziowie, przez 
obce państwa przysłani), i utworzona być korpora­
cja, któraby brała udział w układaniu nowych  
ustaw, obowiązujących, dla Trybunałów .mieszanych, 
które to ustawy już nie potrzebowałyby zezwolenia  
państw obcych. P ^ jch tp o zw a la in ą  w czasie wojny

na przemarsz tvojskowy przez Egipt, napotyka żytr ▼ 
opór, zwłaszcza w kołach francuskich.

* Z Soiji donoszą, że uwięziona Papasoglou 
przyznała, iż N elicW  polecił jej. aby przekupiła 
ministra wopiy i wyższych oficerów.

* M a c h i u a c j e r o s y j s k i #  w A b i s y- 
n j i  przeciw W lochom nic są wymysłem. Mosk. 
Wied. órgan Katkowa potwierdza, ż e w7 s ł u ż ­
b i e  R c s - A l  u ‘ i z n u j d u j ą  s i ę  p u ł k i  
r o s y j s k i c h  L o z a k o w p 0 d w o d z ą  o s a u -  
ł y  J  a s t r o b a. Hetman kozaków wysłanych na 
pomoc Abisyńczykom Askinow bawi obecnie w 
ważnej sprawie w Petersburgu.

feiegramy własne „Dzień. Polskiego.”
Paryż 14. lutego. Modle telegramu Un*v3r$ 

nuncjusz^ap iesk i Bampolla mianowany został 
sekretarzem stanu w miejsce Jacobiniege.

Berlin 14. lutego. Orędzie cesarskie z powodu 
wyborów do Parlamentu pojawi się dopiero krótko 
przed 21. bm.

Rzym i 8. lutego. Wczorajszy artykuł Osserv. 
Iłom. o pierwszymi liście -Ta c o b i ni e go ̂  u w a ża n y jest 
j a* o zupełny odwrót papieża w obce stanowczości 
centrum. Ze artykuł ten jest tylko wyrazem pry- 
watnej opiujj .swego autora podpisanego — temu 
mkt wieizyć nieehee. w obec ścisłej zawisłości te­
go dziennika od Watykanu. Widocznie zamierza­
ją tylko osłonie powagf. pupiofea, któraby byc mo­
gła wystawioną na szwank tym manewremloawrotn.

P ary i 13. lutego. Kredyt 87-niiljonowy zużyty 
zostanie w sposób następujący ; 14 nyljonów zuży­
te zostaną na ludowę koszar i fortyfikacji, a 71 
na nowe uzbrojenia arniji.

Budapeszt 13. luteo-o: Wedle Bud. Gorr. wy 
uatki poczyniono obecnie na armję nie w7ymagają 
uchwalenia przez Delegacje wiecej niż 30-miljo- 
now Bząd jednak liędzie " na razie żądał w i ę- 
k s z e j  oty jakkolwiek watpliwem jest. czy he- 
dzie jej jaz obertnie potrzebował. '

Stambuł ło. >' 'go  Badca Onou wręczył Ne- 
lidowowi obszerną instrukcję co do sposobu pro­
wadzenia rokowań z delegatami bułgarskimi.

Paryż 13. lutego. T m ps  donosi, że panika 
na granicy niemieckiej trwa cuigle. Tenże dzien­
nik ogłasza artykm w którym raz jeszcze zape­
wnia o pokojowem usposobieniu Francji. Pońs w 
artykule p t. „Koncentracja niemieckiej armji w 
Alzacji i Lotaryngji". w którym wylicza siłę wojsk, 
w tych prowincjach stacjonowanych, robi w końcu 
uwagę, że sąto nadzwyczajne środki ostrożności, wzy- 
w7a Europę na świadka pokojowych zamiarów i u- 
miarkowania Francji, ale grozi również jej siłami.

Sofja 13. lutego, Ażeby położyć kres przesi­
leniu postanow-T Rząd onegdaj przyjąć jednego 
Zankowistę do Rejencji gdyby gabinety europejskie 
zaproponowały kandydata „możliwego". Tutejsi s- 
jenci dynloniatyczni uwiadomieni zostali o ansji,
1 uwięzmniu p. Rapasnglou. Żiwków powrocii wczo­
raj do Sofji.

Kirszberg 13. lutego. Radca legacyjny Tuodor 
Bernhardi, autor „Historji Rosji" i Polityki „Europy," 
oraz dzieła p. t. „Fryderyk wielki jako wódz, 
zmarł wczoraj w 85." roku życin

V.ieasn 15. Mego. Większość parlamentarna 
stawia jako kandydatów do podkomitet’: komisji
językowej- Lic ’ ..choin, A.' Liechtonsteina. Trojana, 
('zartoj-yskiego. Mtiueyskiogo'i Miogcra. JHa opo­
zycji puzostnwiouo trzy miejscu.

W iedeń-15. l itego. Antysemici odbyli dziś 
posiedzenie, na któicm sformułowano oświadczenie 
wystąpienia z hiubit. Oswiudczcnif to przesłane 
będzie dziennikon. W lormiu komunitatu o zaj- 
ściacn w Klubie niemieckim-

Wiedeń 15. lutego. T a a f f e  oświadczył depu- 
tacji włościan z CzecU. żo nastąpi prawdopodobnie 
jednoioczne prowizorjum ugodowe.

Windeń 15. lutego. Przedłożeniu kredytowe na 
pospolite ruszenie wniesione zostaną jutro w ar- 
lamencie wiedeńskim i Sejmie węgierskim.

Rzym 15. lutego. MT ostatnich_ czasach odkryto 
rewolucyjne agitacje na Korsyce, lotnemi pismami 
nawołują nieznani agitatorowie ludność do zbroj­
nego powstania. Domyślają się, że głową spisku 
jest niejaki Leandri, który na czele 300 ludzi li­
czącej bandy rozbija w lasach tamtejszych.

N A D E S Ł A N E .
Ś w ia d e c tw o  c. li. radcy  dworu, profesora  k l in ik i  

położniczej, dr. Karolu  B raun  de Kernwald w W iedniu :
Przysłane mi do oceny wina lecznic*1- wyrobu pana  

d r a  K a r o l a  M i k o f e a s c h a ,  a p t e k a r z a  w e  L w o ­
w i e  tudzież napoje dla rekonwalescemów uznaje za 
bardzo dobre, wskutek czego b dę je przepisywał w od­
powiednich wypadkach “

W i e d e ń  20. m arca  1SS2.
77 a I t r -  C . J & r a u n .-

Skład powyi w y m ie n io n y c h  W in  leczniczych i n a ­
pojów d l a  re k o n w a le s c e n tó w  d la  całej m on arcb ji  ^Austro- 
węgierskiej u W U H tU nM  M d f f l f f ł r a  t r  ,
Heum ark t  3. S c rz o d a i  en d e .a d  w aptece  P. M i k o 1 a- 
s e h a i we wszystkich aptekach znacznie jszych mo- 
narchji.

W y s trz e g a ł  s ię  n a ś la d o w a li  i  f a łs z e r s tw .

N f i Z A P R Z E C Z O N k  Z A S Ł U G A .
Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, 
siły i połysku naturalnego, żaden p repara t  nie może być 

porównany z t ak  zwanym

- . „ . l i t e !  M e n d  Paul S. A. A llen.
Fabryka w Paryżu, 32, Boulerard  tw b a s to p o l ; w Londyn ie

i  w  N o w y m  Y o r k u .

We L W O W I E  w aptekach pp. K. M ikolascha i W i«- 
Wiorskiego; w  K R A K O W I E  w aptekach p p  T rauozyń-  
skiego, R  :dyka i V R szn iev ^ iw d p ^

d z is i e j ­ z  d n ia
s z e p o p rz e d

23 — 23 50
279 — 278 50
102 50 103 25
202 25 203 50
198 — 197 —
232 — 232 —

89 50 90 —
177 — 177 75
£37 — 238 —
210 — 210 —
157 50 159 —
121 — 121 —

104 — 104 50
150 25 150 50
119 50 117 50
220 50 225 -

96 10 96 50
i 94 75 95 -

1 14 1 14
116 50 1 1 6  50
270 50 270 50

10 13 10 13

1 81 1 81
443 — 443 —

159 -  . 159 15

55 -7 54 50

ze Lwowa odchodzą poE ug zegaru  lwowskiego.

Od l. Grudnia 1886 r.
D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą :

2  K r a k o w a  .
Z  T*odw ołoc5:ysk .
Z  P o d w o ło e z y s k  n a  P odzan icz®
Z  C zern iow iec  .
Z C h y ro v y n , S t r y j a ,  S ta n is ła w o  

w a  i  H u s i a ty i ia  ,
Z C h y r o w a  i  S t r y j a  
Z  C h y r o w n , S tan isław o w a 

S t r y j a  . . . .

Ze L w o w a  ( d e h o d z ą *

K r a a o w a  
i?O  P o d w o ło c z y s k

P o d w o ło c z y s k  z  p o d z a m c z a  
D o  C z e r n io w ie c  . . ■ *
D o  C h y ro w a ,  S t r y j a ,  S ta n is* * ' 

w o w a  i  B u c z a c z a  .
D o  S t r y j a  . . . .

P r z y e h .  d o  S t a n i s ? a w o w » : 

Z e  L w o w a

^^eh. z e  S t a n i s ł a w o w a ^  

D o  L w o w a  . . . .

Pooiąę ! ^ oci%R
lokalny

7 - 6 5*59
1 0 * 2 4
10*10
1 0 * 0 3

Pociąg
o so b o ­

w y

8*10 1 0 * 4 4
6*10
9-23
6*20

9*27
3 * 0 5
2*28

0*30

8-32

4-35

4 * 1 0
1 0 * 2 5
10*55
12-22

11-47
7*30

P o c ią g
m io.ęza-

13*35
3-50
3*39

3*35

2*45

4-50
12*38

1*0811*06
7-27

3 -3 C  5 * 2 0  6 * 3 5

9-34 9'35 8*29

U W A G A  : G o d z in y  o z n a cz o n e  g rn b e m i  lic z b a m i o z n a c z a ją  p o rę
n o c n ą  od  g o d z in y  Gtej w ie c z ó r  do 5‘59 m . r a n o .

Przew odnik po Lwowie.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-eiej do 5-tej po południu, we wtorek i pią­
tek. M stęp woiny.

MUZEUM PRZEMY8Ł0 MrE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6 tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę 1 święta 
wstęp wolny.

MUZEUM IM IENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
fibey Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
sw. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie­
dzielę i święta 15 ct.

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie
z wyjątkiem dni ferjałnych.

\ GMACE SEJMÓW?, codziennie, po poprzedmen 
\ zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.

TEATR 3R . SKARBKA.

D Z I Ś :

Ostatni pożegnalny gościnny występ panny Bianki Donadio 
i pana Giuseppa Frappolliego,

T R A V I A T A
opera w 4 aktach Józefa Verdiego. 

O S O B Y :
Yjoletta Yalery .
F l o r a  ................................................
Anilina
A lfred  Germ ont . . .
Goorgp Germont,  jego ojuiee . 

ten, wicelirabi* de L eto r ie rG astcn ,  wicelirobi*
Baron Duphale  
Marki* * ibigny . .  •
Doktor Grenevil 
Józef, służący Yiole t ty

Przyjacie le  Yiolet ty .  —-■ Rzecz dzieje s i t  *  
i  okolicy tegoż.

B. D onat
Kasprowicz:
L a i g e
G. r - a o n
Nolli
Wojnowski
Koncewicz 
ŁnmiÓBKi. 

Krykiewicz 
Cuudko ski

Jutro we Środę przedstawienie składane.
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  JS
skórzanne, gumowe, parciane i lniane napuszczane

p o l e c a

1074 5 - 0

j ó z e f  z a j & l. is r ik : w  e W  O  "W"
i i / h H  farh  i handel m ateria łów  ood „C z a r  n v m P s e  m ’\  R y n e k , liczba 3 8 ,  w e w łasnym  domu. Liczoa Telefonu 173.

Tylko WINA LECZNICZE wyrobu Karola Mikolascha aptekarza we Lwowie,
i  _ .1_i  _________ 1 • _ _   *

z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych, zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci, i skuteczności przez najpierwsze 
powagi na polu kliniczno-lekarskiem we Wiechiiu, w Krakowie, we Lwowie i w Czerniowcaeh.

Skład tych win leczniczych mianowicie: w i n a  Ł i s z p a i i s k i e g o - c l i i n o w e g o ,  c h i n o w o - ż e l a z i s t e g o ,  p e p s i n o w e g o ,  p e p t o n o w e g o
i r u m b a r b a r o w e g o  i napojów dla chorych i rekonwalescentów tj. K o c i a k u ,  M a la g i ,  l o k a j w aptece Piotra Mikolascha i we wszystkich aptekach
znaczniejszych Monarchji austro-węgierskiej. _ 1078 17-°

W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a d o w a ń  i  f a ł s z e r s t w .

A A A A A  A ^ A A A A A

Dra J AS I ŃS KI EGO i 
r u z p r a w a

i „kej# u la  I U

t o 1

j e s t  j u ż  d o  n a b y e i : » .  

Cena 20 cł.
Kozpraw .1 ta zajmuje sie  ową tra-  

uedją,  której widownią 
■r/.eina la ty  pewna szkoła 
:i b-ihaterką mimowolną pewna i 
iiiea młoda.

■ sie  ową u a -  m pi 
była  przed V | z 

;oła ludowa, /  1 w 
tmwna uezen- 1
n s i  i —io £  

w w <  .«

TRiWA KODOWA
{IIolcus lanatus) 1186 2—0

n as :enie  świeże 1 pewne na g ru n ta  suche 
l u b  mokro zupełnie liche, ua  pastw iska  
wyborca r ś l ina  raz zas iana  trwa kilka 
l a t .  J e d e n  k e r a e c  wraz z workiem 
kosztuje 4  a k r . ,  przy zakupnis  naraz  
l O  k o r c y ,  dodaje 11 ę korzec b ip ła tn ie .  
Zam ówienia  uskutecznia  J .  B u l s l f c -  

w i r z ,  skład nasion w  B o c l i n t .

Nu kła te in  i r li i

K .  ł i  k a s z e w i c z a
wre L w o w i e

w yszed ł  tom p ierw s/y  

„ B I B L I O T E K I  R O D Z I N N E J "
i z a b i e r a :

„Chw-le natchnienia m łodej o so b y !"
przez K aro la  S a i n t - F o i .  —  Cena 75 et , 

przesyłką  80 ct. Tom  drugi  wyjdzie  
Lutym  i obejmie bardzo p iękną  i z a j ­

mującą powieść p. t . :

Go&poda pod Aniołem  St.*óiem “
p. de Segur.  1145 2— 1

Dla artystów malarzy!
Farby olejne i ai in d o w e  w tubach, 

muszlach, la seczk ick  i guzikach.
Płótno m alarskie we w* ystkieii szeroko- 

s dach i gatunkach.
Sz ta lug i  ukośne i proste adło.

„ stołowe.
Palety z drzewa orzechowego i gruszko­

wego.
P alety porcelanowe i blaszane.
M uszle do rozcierania farb.

t  P L A S T E R  T H A P S I A
* PP. LEPCfl I iRIEL-REBOULLEAO
$  KTÓKZT SĄ i  ECO W T k A L A Z C A U l I

■ j W y p ró b o w a n y  i u p o w a ż n io n y  do 
, A i . rnw ad i .au ia  na terytoryum Cosar- 
i ! st wn przez Departament M e d y c z n y  w
' : Po iernb iirgu .
i i Plaster ten tęczy K stary, Kaszle,
1 j zipaltnie dychawek, ptue I opłucnej, ł  , 
] l bole reumatyczne, cierpienia kręgu pa. Z  j
, i c u rz o w e g o , etc., etc. ‘ > ł  j
’ 1 J e s t  to znak > n l ty  środek z uowodn t r  
I I pomyślnych ak Alków, Jakie  sp raw ią  ™
< 1 i dl>ii ego jon t  oząato  po.lrabiiiny i 

naśladowany.
Dla m  ik n ię o a  przypadków’ o r iy p i-  

«v wanych zwyi zajnie z cała Htus/.noś- 
c-i:i lekarstwom  mającym mwJKy sobą 
podobieństwo, wymagać nałoży na

T ..........................................
|  &  J S j l *

' B spacbtle stalowe. 
l’Kon 1091 6 -0oneweczki blaszane.
I-aski de op isr  nia Się 
K asetki kompletne .. farbami.
Penzie okrągłe i płaskie.
środki do retuszowania, oleje i werniksy.
K asetk i  kom ple tn i  do robót piłeczkowych.

P o l e c a

ALOJZY HOBNER
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 13,

(dawniej  i ukiernia Rotlilendera).  

Cennik i  dla każdego gra t is  i franco.

dym plaalri  l aby alę snajdowały
isv.

I)o nabycia we Lwowie w ap tek ach  pp. 
M kol;isclia, W iewiórskiego, K rzyżanow ­
skiego. lu w k e ra ,  Bomcra e tc . ;  w Krakowie 
w aptekach pp. Itedyka, W iszuiew skiego,  
T m u  jkiógo i we w szy i tk ich  aptekach.

15—0

n ieprzem akalne  p o ł jsk u ją e tf l  i s c l i a ,  Wowiórsk 
s sm arowidło  do skór.  >. Krzyżanowskiego.

Uniwersalne smarowidło
n eprzeniakimić do butów,

S  • r. i i  *  > w i  Mo p u t l e s z  w o c h r o u n  e .  

K O B I O S O T
\ a'u-/.ii ko we,

czarhe

CZERNIDŁO ( > z w a r c )  i m u
czarny de butów.

I P B E T L B l
do konserwowania skóry.

T R A N  R Y B I  D O  S K Ó R .

T Ł  USZCZ D O  B R O K I.  
P O D E S Z W Y

k niopno, li liowe i ko r tow e .

PU IL E  f i W S f  I I E M E I U M
T» na jtańszych ć tfatb .

Poleca :

s  K  I  A D  t>A B R  Y C Z N Y I
f a rb .  I n k i a i w .  P*kos tów , c h e m i k a l i j ,  \ 
k iszek  g u m o w y c h  i a r ty k u łó w  b r o -  j, 

w a r n i c z y c h

oraz  h a n d e l  m a t e r j a ł ó w

[yab Furgatif- Chanibard
I ZIÓŁKA PRZECZTSZCZAJąCB

P a n a  C H O B A R D  -  Pa i  yżu

W  tkl&d k t ń r t a h  w a h a d i j  w y t jczn le
--------- L i r a --------- j r o ł l U j  1 kwiaty,

it&uuwig środek
prteczysze isj je j  ) 
najprzyjemniejszy 
i n a j tań s zy  0 ; o  
b y , bez różnicy 

le i  1 w iekn ,  m 0- 
s go zażywać

o t i  o d e r w a n ia  e  od ia j e ó .  £ ł ?el& y h 
o zw obadz a  od  safcgmrimia t w ł f b  
aifc od czaau d o  szaau  i z u n i a j j  w 
u . r . y m u ja  o n e  a lo lec  wolny, podnieoajg  
f u r ł r y e  t r a w ie n ia  I ey rk u la c rę  krWl m a ­
ty  uiij . Wlatności t e  npraw la |§ ,  i e  uzyc>e 
iou  sku tku je  po m y śln ie  p r z e c i w : latcrotofn  
g trmy, m o m , mdłościom, Wct« serca,
piestratonoiciom, xatu>ardteniom i  tM*eł-  
kim doleglńcotev>n,,pochodsfevns z usfUg- 
m u  t ia  kistek lub i o i f d t a .

W e LW OW IE W aptekach: pp. K. Miko- 
W o w i ó r s l d e g o ,  daw nie j  N a h l ik a ,

504

w e  L w o w io ,  r. 18, u l  K a ro lu  L u d w i k i  

w lokalnoseiaeh (niegdyś l uki  riii 
l tutlendera).

S p e c j a ł y  h a n d e l  d o  » 2 y t k u
g o sp o d a r sk ieg o . .„7 8

we ^wszelkich chorobach

zębów, dziąseł i ust.
W o d a  B otśota do ust,  flakon 

4 0  ct., 1  y.łr.
U  o d a  M a l ł c y l o a a  do ust, 

flakon 5 0  ct.
E a s e n o j a  z kwiatów p o m ara ń ­

czowych zmięszaua z wodą, używa 
się do p łukan ia  ust,  pozostawia  
p rzy jem ny sm ak i z ap ach ,  fl.ikou 
5 0 '  ct.

4 * r o s z c k  salicylowy, eona pudełka  
SSO, 3 0  ct. *

P r o s z e k  roślinny do zębów, cena 
pudełka  3 0 ,  3 0  ct.

K r e d a  szlamowana c. zapachem 
miętowym, eeua p u d e łk a  2 0  ct

K - s i s e n e j a  miętowa* cena  flakonu 
5 0  ct. 11 Oj  4 —0

P a s t a  rośl inno-aroinatyczna, p rze ­
w y ż sza ją 'a  swą dobrocią  pa.-ty 
B outenanla ,  cena 3 0  c t.

S z c z o t e c z k i  do zębów, 3 3 ,  4 0  et.

S H f  .ledy nie p raw d z iw e  Jab»i- 
rntorjuiu eliosniezuoro

a , pokornego
(przed cm w . 3 l.JfY)
J A r  o  u *! e, W i t o w a  l .  1 !> .

W I N A
najlepsze i najtańsze

węgierskie i austrjackie
flaszka od 40 ct.

Piw o Pilzaefiskie z torawara A t c y jn e p
na beczki, I , t r  i flaszki L t r  34, flaszka 

V, L tr .  17 ct.

Porter angielski musujący
‘/i flaszka 70 ct., ’/, flaszki 35 et. 

po leca  handel

Towarów korzennych i aelikatesów

ST. WOJCIECHOWSKIEGO,
1141 róg Chorąiczyzuy, 1. 6. 2— O

Nffipalą poJipt ralnora?

n a f t ę ;
poleca P. T. Publieznoś -i

w sześciu nowo-urządzonych handlach  przy 
placu B ernardyńskim  1. 1], 
u l icy  Halickie j  1. 46,

„ W eks la rsk ie j  (Kapitulnej) 1. 5,
„ D o m in ikańsk ie1 1. 5,
„ Jag ie l lońsk iej  1. 11,
„ .Akademickiej 1. 18. 1132 4 —O

Je d e n  l i t r  salonowej 22 et.,
„ „ b ia ł- j  Nr. 1, 20 ot.,
„ v żółtawej Nr. 8, 18 ct.

Z powodu różnych nadużyć zmuszony 
j,.s!eui dzii-się i -litrowe blaszauki plombą 
zaopatrywać, kt ra  z jednej struny mą 
firmą, z d iugiej z t  gatunkiem n a f t y  t. j 
0 , 1 1 ;h i  je s t  oznaczoną. Z a  r im t p lo m -  
b o i r a n r  n r r ~ i; t i i< r  n ic  p r z y j m u j ę  
ż a d n e j  o d iJ O ir ie d  U a ln o ś c i .

n w -  Telefon Nr. 52.

C e s .  k r ó l .  u  p r a s y  *v I I .

m m \ AKCYJNY BANI
spr/.eiuje po kursie dziennym

5 # o  L I S T Y  H I P O T E C Z N E ,  S
- 1 - " 1153 1 - 0  L -j/iko t< ź

5 ° 0 P re m io w a n e  Listy H ip o teczn e
Zlec ; ia z prowincji wykonu e się be.' irowizji, odwn

W o L wowip skład g łęw ny w  magazynach P. K. MIKOLASCHA, 
i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów  

i magazynach perl um.

/ooooooooooooo:
SCHERINGA ESENCJA PEPSINY

(płynu ułatwiającego trawienie), według

J D t .  O s k a r a  X j i e l o r e i c 3 n . a ^

profesora nauki o środkach lekarskich w uniwersytecie berlińskim.
W ed łu g  spostrzeżeń f a n ó w  profesorów Dr. P a u l i n i  i Dr. H a g e r ,  

najskuteczniejszy ze wszystkich prepara tów  pepsiny w chorobliwym stanie 
żołądka (nazwanym zwykle „słabym lub zepsutym żołądkiem"), jako m edy­
cznie wypróbowany, jes t  do zalecenia.

Należy zwracać uwagę na to, aby flaszki zaopatrzone były 
w markę ochronną jedynej fabryki

S C H E R IN G A  G R U N E , Apoiheke in Berlin,
Chausscestrasse,  19.

Otrzymać można we Lwowie w aptekach Piotra Mikolascha, Zyymunta 
Ruckera i Antoniego Sklepińskiego.

Ceua 1 z łr . 35 cnt. w. a. 580 3 - (

:xxxx:
Puder

ryżowy spccya in ie
PPZYGOTOWANY Z iUZMUTMM | | |

Przez (&•«» F A T , Fabrylsaatą Porfusa j |
P A R Y Ż , Ulica de la P a ix , 9, P A R Y Ż  _

N A

Jtoa d pospolito ruszeniu
w y s z ł a  j u ż l l-O 1— 3

Nakładem Księgarni Polskiej L. K. Bartoszewiczowej 
w e  L w o w i e .

Cen > 40 ( nt., /, przesąłką poc.-tową 45 eut..

K A R N A W A Ł
nowości

Klaki ryp so w e  jedw abnej
K la k i atłasow e.

K O S Z U L E  F i Ł A - K O  " W E
tylko z dwiema spinkami, jedyne  w Paryżu  i W iedn iu  przyjęte .

S t^ow ne S r I K F . I  fraii uskte,
C H U S T K I d f r a k a ,  R Ę K A W IC Z K I w y t a m b u r o w a n e ,  K R A W A T K I,

M A O A Z i y  A  L A  Y I L L E  D E  P A R T S
i LAC HALICKI 2. 

lo o i  i e - )  G a b ry e l S ta rk .
M

N l i Ł A B  k a w y
A R T U R A  KOŚCICKIMGO 

pod godłem :

we Lwowie C horążczy /na  1 22. poleca
do b rą  'w y d a tn ą  kawę sprowadzoną wprost 
od ]’i°d"eeutów z Am eryki  południowej.

K°szti,j0 we L w ow ie :

I k i l o  z łr * 1*70 c t .  i z ł r .  1-80 ct.
Ua p re w in e j i :

4*/,  k i l o  **«•• 8 - > 0  c t .  i * ł r »  9 - I S  c t .

fr»ne0. 1103 a o
>vie mani wcale tyeli gatuu^ów kawy które 
inni pod nazwą moj>-g0 god^a o g łasza ją .

Starsz. lekarza sztab. ora Mullera.

In jekc ja  z M irąęulo
i p i g u ł k i  leczą  bcz “ ‘^oispieczeń- 
stwa i bez bolu każdy  npłjv, ^ ru ry

Ordery kotyljonowe
usoitowane w dowolnych okazałych sortymentach, 
w których każda sztuka ozdobiona je s t  bry lan tową 

krepą  itd. jeden  sortym ent zawiera

5 0  2 5  ^  %  TJL
P r .  0. J. I I .  I I I .  IV- V. nadzw. okazale  VI.  VII. X. X I I . ___
Z ł.  1. I 1/ ,  2. - ' | a U. 4. 5- C* j. 10. lii.

50 orderów w ytłaczanych  40, 50. 75 ct., zł. 1‘50. W sp a n ia le  o rdery  k r e ­
powe 50 sztuk zł. l ,  1 25, 1- ", zł. 8, 2-50. Ordery  z aTepy brylantowej 
50 sztuk usortowanyoh razem z komi«/,n«ini, zł 3-óO, 4, 5, u, bardzo w spa­
niało zł. 8 i 10. Mutalo **’C ordery, p o z ła ^ n c  25 sztuk 40 50 ct., i 1 z ł r . , 
ernaijowano 25 sztuk , zł.  1? T ;>°} 2, 5, 50 sztuk sortowane zł. o, 4, 5.

K om iczn e t u r y  koty lion ow e
które aranżować m ożna  bez pomocy tanc in ls tra f ,  0d tu ry  30, 50, 75 ct.,

zł. 1, 1.50, 2, 3, efektowne tu ry  zł. i .  5, 6 do 10.
K oty ljou ow c atłasow e nias*e 

50 sztuk 1  1 2 5 ,  1-50, 2, 3 5,o i piękne kotyljonowe bukiety,  25 sztuk 
perfumowanych zł. 1*25, 1 7 i ;  bukiety z manszetam 3o sztuk zt. 2 o 0 ,  4 ;
odznaki kom ite towe od sztuki 5, 8, 10, 15, 20 ct., ekstra  ga tunek 2o, o0 l 50 ct.

Porządki tańców
za 100 sztuk zł 2 50, 3, 4, eleganckie zł u, 6, bardzo eleganckie zł. 12, 1 j • 

— - "  idarkucli pań  d la  wojskowych stowarzyszeń i ° v ,

V

ff
N
U

> .

U

f i .

Największym wynalazkiem dla haftu

Brzystosow njacy sie natyclimiast do hit] m aszyny do im

, ,„„wyeh, stowar/.yszei. - 
pc-luazu c t- .  10 ' s/ .tuk złr ,  D

peWicrzowej, t ry p ra  (Uioły upływ) .( 
ki l ku dniach, nawet w wypadkach za- 

irzały ’h, bez z łych następstw. 
hu 1 zł.  60 et., pocztą  25 et. wiece.

O s ł a b i e n i

wskutek częstych grzechów miłości,  
onan ji  (samogwałtu) , wstrząśnienia  
nerw i osłabienia  siłę m ęzką  itp. 
zostaną radykalnie  wyleczeni wkrót- 
k i ni czasie sławnymi w całym świc- 
eie s ta rsz  lekarza  sztabów, d ra  Miillera 
prepara tam i z Miraculo, pod gwarancją, 
ł. cna 3 zł. 10 ct., pocztą 25 ct. więcej.

W yłączny wyręb i g łówny skład 
w aptece  pod św. Urzegiu-A,, \VFi<,- ł..- 1    Q’ł dnt,„a . ■ ....o -zcin w iedeu  

inimergassc  oz, dokąd też wszyst­
kie
; ;ir . '5 . ,  W iiiiuici S’10’ - ! . 1 ^  vrIJ

kie pisemne zam ówienia  stosować n a ­
leży. _  Skład \re L W o w  ie w a p t e c c  
p. i l i k o ż a g e h a .  a _ 3  a

18. P i e k l l a  now ość  w p o d a r k a c h  p a ń
uvck z' m a t e r i i ,  a t ł a s u ,  b ro n zo w o g o  niKlu, ,   v . . ■ ----- , .uycu, z m .u c i j  , _ O r n a k i  k o m ite to w e  od l la jp ro  Uzvch d a n ijp,ę-
20, 2 . ,  d , • i . i „ ; ouzitakatló stowarzyszeń >!la wszelkich
kaie jszyeh ,  nadto  ze SJ '-J; „ ian i- is tcc/ i ieg0- śp iewackiego, sfr/ .ideckieao 
rodŁ*}ovr sportu m ysl jw sk ie0°, gi -  ) -* ^ ^ożfMia. z glówneuii i inui^i- 
i W eteranów  ' t e  W ie lk a  Po.nbola z <>•» u/>t „ t - m n o  ;n tv k u l \ r Yo t7łl i
szemi wygra,  remi, zł. 15, 8 0 *  opakowań e.m J < >  . 1 - " 0  «  |
-ł- 3, 5, 6, 8. _ O ryg ina lne  . karykatury  i - h ^  ,. ^  ^  .J(J t t  ^  ^
wykonane, a 35, i»u, lo  c t.  i w>źej. II. S* wykonaniu,  sztuka 40 ct 

zwierząt w na jde l ika tn ie jszem  n a tu r a ln tn  .
S ły n n y  k w a r t e t  z w i e r z e e r  r a z e m  z dyrygentem (g° i u) zł .  2'o0.

N u t v  do n ieg o  zł.  ^ ’°  ‘
sort |  0 1 . H  H I  1.Y

40 ml. 75 ct. 1 zł. i.r,;i '2.ÓO
G łow y o lh r z t tn u t r ,  s i ę g a ją c e  do r a m io n  sztuka 2 7o, £  3 oty Dla e f e k to w n e ­
go o ś w ie t le n ia  k o ty l jo n u ,  t a k  zw. e le k t ry c z n e  8W‘ 11 m agnez jow y) .

, od w o jn ie  s i lne ,  m e t r  -«■' •
O d z n a k i  a i l e k i ń s k i e  l  s z tu k  ’ ot. 1, 8. 3 zł- M a s k i  10 sz tuk asor tow dy jrch ,
m ię d z y  n ie m i  m a s k i  c h a r a k t e r y s t y c z n e  zł. >, ‘ ’t ,7v J U -  L a r '!.vr “ k8,{1“ 1,‘“ ®
po 8, 10, 17 d o  00 c t .  -  K u lk i  śniegowo *■ -  W y b u c h ^ ą c e
boni bony z komie/mcmii n b r a n i a n u  t - z a p k i .  4* ą  ) "d tu z in a  ott. oO c t ,

haftuje piękniej i 6-kroć prędzej,
niż n a j U i e g  1 e j s z a h a f  <: i a r k a na

płótnie, chiffonie, jedwabiu, pluszu, skór/e, 
tiulu i tym podobnych muterjałach.

Dla rodzin i hafciarek niezbędne.
Ceua 20 zł. Rozsyłka tylko za zaliczką.

Skład główny i rozsyłka V3b4_0
A m a l i e n s t r a s s e  Kr.  4 ,  W i e n .  £

!  P a t e n t ,  p r z y r z ą d  d o  h a f t o w a n i a  !

( f i

9
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Drobne ogłoszenia.
Komb zne nakry. ia  tta głowę 10 sztuk

W y d a n o *  i  r e d a k t o r  o d p Q w i » d ? i a l n y : J p 3 9 f  L a s k o w m o k i .

zł. l".” l » i "  ^TóiP na jp iękn ie jsze  zł. 6 i : cpróc/- tezo tamhoryny, l1'
diademy i korony  d la  królowej,  sierpy. Kije 1', ■‘skie, bio.ly, waclil.ii/.c, 
o rdery  dekoracyjne, chorągw ie ,  ltMupjouy i v,a' K ' t * lllue a^ ty k - ly  dla ba­
lów, wiee/.orkow m le iiińsk ich  ete. Koiniczn uinenta muzyczne 0 szt.

rozmaite j  form y zł. 1 ,1 .5 0 )  więTfgzei 2.ot).
Towarzystwom , korporac jom  i odsprzedający udziela się rabatu.  

Kozsyłka za z a :tczką

T y lk o  u  E d w a i * d a  W i t t e
w  W i o d n i n ,  M « g ,I» l* > u e u s t r a * f  1D» ‘' ^ k  t e a l r u  (1. W i i i .  

\ d r e s  d la  te lcgra l ieznye '  zamówień: E dw ard  W itto ,  W ien. I l l tu j ro -  
wany Jounik przedmiotów żartobliwych, przedmiotów dla tomboli,  larw  1 tm 
kotyljonowycb rozsy ła  się g ra t is  i ofrankowany. 73',

D on i e s i e n i a  ro zm ai te .
po 1 Va centa od wyrazu.

Bi i r d z o  ta u i" I Ua sezon zimowy są 
pokoje 0 lub 4 na  11. piętrze do na ję ­

cia Nr. 23, u lica  Akademicka.

ł ) r  o b w i i r z n l i e c i  k ń w ,  bardzo sma- 
Z O  cznyc.li za 10 ct. w sklepie p ie rn i­
ków L. ć  z y ń s  k i e g o .  Halicka 8.

P o s z u k u j e  s i ę  ^ i e r ż a w y  nie­
wielkiego folwarku, dobrej gleby 

z zdrowym budynkiem m ie-zkalnym  — 
blisko kolei. Z. Z. poste restante  Zagó-

^ e ś n i e z y  s 5 i ( i i o 'H t i > y ,  z kilkidfej

Le ś n i c z y  z d obr .m i  św ia d e c tw a m i ,  
z kilkunasto le tn ią  praktyką ,  poszu­

kuje p o sa d y .  B l iż s z e  szczegóły u pana 
J a n a  Z w ie rz y ń s k ie g o  w W o li  chiipelskie j  
poczta Krokienice.

E konom, kawaler,  pracowity i p i lny, 
pos iada jący  chlubne rekomendacje  

z renomowanych gospodarstw , poszukuje 
za uniiarkowsnem wynagrodzeniem zaję­
cia. A dres :  Ekonom 73S6 post. rest. Lwów.

Korespondencja prywatna,
Pr w g a  T . . . !  d . iw i  mię tak  d łu ­

gie milczenie twoje, jeżel i  kochasz, 
napisz l.ilka słów pod lit . M. w T arno-
rud/.ie . , .....

tn ią  p r a k t j k ą  w g ó r a c h  i n a  rów ni-  
nie , obzna jom io i iy  z m ie rn ic tw e m  j czyn - j 
nośc ia  p r z e ło żo n eg o  obszaimw d w o rsk ic h ,  —
p o t z u k r j e  u m ie s z c z e n ia .  Ł a s k a w e  zg lo-  j i , i j  m c  wiem. W id z e n ie  j f e t  
- j p n i a  p r .  y j in u je  S w iech o w sk i  w B/Tacli-  ! podaj  a d re s  l i s to w n ie ,  a zobacz , sz . k ró tee

B<» S JT ie l l  Scrd i-zne dzięki za
odpowiedź i listew żadnych nie ty ło ,  

nic wiem. ‘
" r l * J J1,1 UJ 1

e iń ć a c h  p o c z ta  T a rn o p o l .

mm "-̂■Aa '4l̂ *berdil: • ■ V ; .fckjf.' I i.' ->:'i' V

F ap ie r  * f a b ry k  ązer lauskie j.


